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zór dla całego ś_wi~t,a 
demokracji ludowei pomagaja sobie Holendrzy mordują bezkar~J! 

e • db d • d • d 'I MOSKWA PAP. - DOinosżą z Dżaikarta, 
Państwa 
wzaJ emn1e w o u ·owie- qzqc o wsp o pracy że .prasa indomezyjska zwir.aca uwa9ę n'a faJkt, 

i.ż Rada Bezpieczeństwa nie podjęła żadnych 

lk• • na daWM1• jest więc - zdanieIP „Nawoje Wremia" zarządzeń, które by pociągnęły do odpowie-ze wszys 1m1 ro ..... na za- całkowicie bez.podstawne. „Nowoje Wremia" dzialności napastników holenderskich. 
• • • • z uznanie!'n przytacza fakt, że państwa demo~ 

S~ !-lach. ro· wnos· c1· I wzaJemnOSCI kr.acj1 ludowej starają się nawiązać jak naj-
~ U wyższe stosunki gospodarcze z całym świa-

w porównaniu z okresem przedwojennym, kie­
ruje 80 proc. swego eksportu nie do Związ­
ku Radzieckiego, lecz do innych krajów. 

Oslkarżenie wysunięte przez amerykańskie· 
go senatora Austina, że państwa dem.okracji 
ludowej stosują izolacjonizm gos.podarczy, 

tem i że najlepszym tego dowodem jest na­
wiązanie kootaktów handlowych przez Polskę 
z Anglią, ze Stanami Zjednoczo•nymi, Szwe~ją 
Szwajcarią, Danią, Włochami Francją oraz 
przez Jugosławię z Francją, Sz.wecją, Holan­
dią ltd. 

Dzienniki „Merdeka" i „Sumber" i>twfor• 
dzają, że trzyosobowa komisja ONZ nie mofe 
wywrzeć żadnego wpływu na zaprzestcrnie 
działań wojennycli. W ~wiąz.ku z tym dziem.• 
niiki domagają 5ię wysłania przez Radę Bez­
piecze11stwa do Indonezji autorytatywnej 1 ko· 
misji międzynarodowe;, zaopatrzonej w odpo· 
wiednie pełnomocnictwa. 

MOSKWA PAPAnallzują.c politykę handlo­
wą państw demokracji ludowej, tygodnik „No 
waje '\V'remia" podkreśla, że państwa te wza 
Jen.mie się uzupelrniając pod. względem gospo­
cJaiczym niogą udzielać sobie wzajemnej po­
mocy. W rzeczy samej Rumunia otrzymuje z 
Polski węgiel, koks, stal i żelazo, których brak 
daje się silnie Rumumi odczuwać, Polska wza 
mian -za to otrzymuje od Rumunii drzewo i 
produkty naftowe. 

Polska, której plan trzyletni przewiduje wa­
czne rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czechosłowacji odpowiednie maszyny. Uprze­
mysłowienie Jugosławii, przewidziane w pla· 
nie 5'..cio letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania -zakupów w Czechosłowacji aparatury 
hulniczej, górniczej oraz urządzeń fabrycz-

Samowola Marshallcl 
Nie czekajqc na decyzję Rady Ministrów Spraw Zagranicz· 

-nych - buduje reakcyjne państwo zachodnio-niemieckie"""' 
nych, wzamian za co Jugosławia zaopatruje WASZYNGTON PAP. - Przemóiwi-enia I dokładnie zestawiony i nie mażna mówić Q 

Czechoslowację w niezbędne dla niej surow- min. Marshalla i amb. Pouglasa przed ko!lll.isją targach czy jego redukcji. • 
re: rudę żelazną, ołów, chrom i aluminium. <Sprąw. zagranicznych senatu ro~oczęły się Na pmpozyicję re,pu1bliikań9ką utwc;irzenia 
Bułgaria zakupuje w Rumunii towary chemi- debatą w sprawie „planu Marshalla", kitóra ma specjalnego zarzątlu niezale-J: nego od depa!'ta-
c.zne i przetwory naftowe zaopatrając ze swej pot.rwać okolo 6 tygodni. . 
s.trony Rumunię w rudę, tytoń i 'arzynv, u h li . ł t . li I mentu s.tanu dla wyko:na.rua tego programu, 

, •«ars a przemawia w orue u yma yw· M -hall d · . · · · 
· „Nowo je '\Vremia'" zwra:a uw"!gę na ogrom nym i zażqdal zgody kongresu na calą przed- arri~ -0 P0"'.:ędzi,ał, ze domaga się pozo.st~ 

ne rozszerzenie sill stosunków handlowych stawioną w programie departamentu stanu su- wienia realiwc11 pomocy w rękach adm1m­
państw wscbodnio-europejskich ze Związkiem mę 6,800 milionów dolarów. Marshall podkre- stracji fZądowej, a zwłaszcza departamentu 
Radzieckim, co ma pierwszorz4ldne znaczenie śt;ł, że prpgram pomocy fina.nimwej jest natler stanu. 

~~~~!:::!:~::of:L::;:o:;~;::j:;::.oj:o:;~ Fa· 1a· .... s· 1r·a1·ko' w· we Wloszec· ht 
mia" - rue wyłąrza1ą i w zadneJ m1~rze nie 
ograniczają; wszechslronnego rozwoju stosun- · · · . . . . · . 
ków handlowych państw demo·kracji Indowej . . • . . 
z całym światem. Dowodem tego jest fakt, że .Rz!~· PAP. - -!'racowrucy bankowi st~·aJ I ~łosk~ konf~deracJa ~racy ogłosiła. o:1ezwę 
Czechosłowacja, której obroty handlowe ze I kuJą 'J~Z od _1~ dm. W N~apol.u robotru.cy st~1er~zaJąca, ~~ robot~1cy w~osc.y soh~ary­
Związkiem Radz·ieckim wzrosły kilkakrotnie portowi ogłosih strajk, tak, ze wiele statkow ZUJą się całkow1c1e z akcJą straJkUJących i po-

• , nie zcstało rozładowanych. W Anconie 1,600 pierają ich słuszne żądania wysunięte V.'obec 

Prowokac1a Schumacherowcow I robotni.~ów zajęło .stocznie domagając _się od pracodawców. . . . 
dyrekcJl wypłacerua zaległych zarobkow. W RZYM PAP. - Robo.tmcy .stoczm w Ge!lm 

BERLIN (~A~). „Berlme:. Zei.tung" donosi Toscanii trwa od kilku dni strajk górników. i Savonie rozpoczęli straj•k ofoupacyJny. i>ra· 
o . prowokacyJr,teJ pro:porzyc11 schumadrnrov:- I cownicy faibry1k o.dzieży oświadC"ZyE, -ż.e roz· 
cow włączeni.~ Ber)ma do anglo-amerykan· W wielu miastach włoskich odbywają si-ę poczną str.ajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
skiej administracji dwustrefowej: Projekt te.n demonstracje żołnierzy roczÓika 1925, których żądania podwyżki płac nie zostaną uwzględ­
- .podkre-śla dziennik - stanowi kontynuację rząd premiera de Gasperi postanowił zatrzy- nione. 
po1ityiki rozbicia Nierniec, która wystqpila tak mać nadterminewo w szeregach do marca br. Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi 
wyraźnie w czasie osiatniej lwnferencji we kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 1.800.000 osób, -·zaledwie 500 tysięcy ro!Jot-
f'rankfurcie. szech. ników pobiera zasiłki dla bezrobotnych. 

arkos wyzwala Macedoni~ 
Sirferokastro i Serres zdobyte . przęz .demokratyczne wojska greckie 

, RZY1"~, PAP, .Agencja „El?fteri Ella- . Za;1o~o~ano również riezeICję podofice- wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy· 
da podaJe komunikat z przebiegu ostat- row, słuzących wt. zw. gwardii narodowej. rażali się ostatnio bardzo krytycznie 0 
nieb działali wojennych w środkowej · Ma- Wojskowi ci zadają sami rnbie rany rcelem polityce reżymu. 
cedonil. Walki w Eulinari zakończyły się dostania się do szpitali, aby uniknać wy- LONDYN PAP. _ Kore~.p-0nde.nt dY'Ploillla· 
zwycięstwem armii demokratycznej, przy słania na front. • tyczmy „Daiily wo.rjker" koilllentując wiaido· 
czy~ :iieprzyjaciel zosta~ił 29 ~abitych i P .Al(yż, p AP. Agencja EAM-presse mość o manewra.c.h flo•ty. ·amerykańskiej u wy 
40 c1ęzko r~nnych. Ba~a!1011 \~OJSka. g~ne- donosi .o dalszych masowych deportacjach brzeży Grecji pisze, że demonstracja ta ma 
r~ła Marlrnsa !ło. rozb1~1'.1 .meprzyJaciela na wyspy morza Egejskiego. w jednej z przede wszystkim na celu sterroryzowanie 
"kroczył .do mieJ.scowos~~ Sulerokastro. . prowincji' Pelopąnezu iu-esztowano 650 ludności miejscowej dla zrównoważenia w 

Inne _Jednost~1 armu ~emokratyczn~J osób, które zostały deportowane do obo- ten sposób stałego przyrostu zwolenników 
w~arły się- do w1ęks.zego miasta macedon- 7ÓW koncentracyjnych. : · · greckiego rządu demokratycznego. 
slnego Serres. Oddziały rządowe wycofały Wi ks , ' ł h . . . \ Manewry amerykańskie na wodach grec-
~d\' do umocnionych koszar. Jednostki ata- śród J zosch zes anrc ~~rutuJ~ się spo- kich zostały przy.jęte na ogól jako próba pro­
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. ~ofulis!w~f~ Z\~O emu
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i:nych klamowania morza Sródzie.mnego morzem· a-

elektrownię. "" ' orzy g osowa i na 1 era ow w merykańskim. 

Zna{:zną część dysik.usj.i 
iPośiwbęmno -zaigaidlni.wifiu 
udziailu Ni..emiec ·w pla­
nie Mai~shailla . Minister 
amerykański pod.kreślił, 
że uwoża za „specjalnie 
istotne", aby. zachodnie 
Niemcy zostaly „objęte 
vm p 111 
aprobował oświadczenie 
senatora Vandenberga, 
ie na skutek tniepowo• 
dŻe11ia konferep.cji. lon­
dyńskiej, STANY ZJED­
NOCZONE NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI· 

STRóW W SPRAWIE NIEMIEC. . . 

Marehall z.a.komunikował, że departaimeint 
stauw :z.awairł szereg umów · w sprawie pro­
dukcji i :rozdziału węgla wydobywanego~ w 
Zagłębiu ·Ruhry oraz wie,ksre.go u<lz.ia:łu' Ni•em 

ców w aidm!in.i;;tracji z.achodlnich stref ok.upa­
cyj.nych. Mini<Ster dodał, że sq w toku rozmo· 
wy z Francją, na temat usunięcia barier cel· 
nych między Bizonią i strefą francuską. 

Marshall zapowiedział przejęcie z dniem 
30 czerwca przez ·departament sianu admini­
stracji strefy amerykańskie/ od departamentu 
wojny. \V związku z tym !Przejęta zostanie ró 
wnież suma 800 milionów dolarów przyzna­
nych ameryikań5kiim władwm wojskowym w 
Niemczech „dla zapobieżenia niepokojom we 
wnętrznym"I .i/~ 

Marshall obiecał ;przewo.dnkzącemu kiOmi­
sji Vande1nbeirgowi pr.zedstawie!Ilie przez de­

partament &banu szc-zegółowych danyc.h, doty­
czących rozdziału funduszów pomiędzy pań­

stwa ucze•slniczące w plan.ie Mairsihar.Ja. 

Rozłam w partii Bluma 

PARYŻ, PAP. Jak podaje z Aten agen­
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka­
zały się wiadomości o szeregu wypadkach 
dezercji oficerów rezerwy powołanych osta 

PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, któ­
rzy postanowili utworzyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą „Socjalistyczna Partia Jedności De­
mokratycznej" zostaii wezwani do stawienia się 
przed komisjói dyscyplinarną SFIO. Działacze 
ci wystosowali list protestacyjny do central­
nego .komitetu wykonawczego SFIO„ 

:_llllllllllłllllllllllll.llllllJllllllllJlllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll;lllłl(llllllłlłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllłllllllllłllllilllllllllllllllllll • 
. L:st ten .stwierdza, że członkowie SFIO speł 

§ W niedziel<;, Jl stycznia br. 0 g11dz. 10,30 w sali kina „POLONIA", ul. Piofl'kow- .. § ma1ący ohcJ:ilne funkcje w partit. ,popełnili 

tnio pod broń. 
Oficerowie ci przeszli już na stronę ar­

mii demokntycznej. 

Proces zastępcy H· mUJlera 
BERLIN (PAP). Ge•nerał broni SS, Hans 

Juettner, który w roku 1944 został mianowa­
ny -zastępcą Himmlera, 1.Stani·e w dnia 5 lutego 
przed &pecja·Lnym trybunaJem dooazyhkacyj­
nym w Marburgu. Juettner je3{ obecnie inte•r­
!1 'l•Wa'lly w amerykań~k'im obozie k-0ncP,ntra­
cyjnym w Neustadt 

§ ska 67. odbędzie się § szereg powaznych przekroczeń i właśnie oni :: G · : powinni stanąć przed kc>misją, flyscyplinarną. 

~=§=· z . RO~A'DZEN~E PROTESTACYJNE --=' ~~:r~~r~~!~ł ~t;~ru~~a~e1~e~iri~~:0!:~~~;; 
przeciwko wszelkim, ~asa~om d~okratycznym. Tym-::za-

- . . - sem własn:e kierownictw? SFIO p-0nosi wy-

~ Podżegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu · ~ ł~czną odpow.iedzialność za_sł;ratę tysięcy gło-
§=_ . ~ spaowrti.:V_Ybzoal"Cnzycłyh, zad błj~dnj ą lin!ę polit'yczną 

orgamzowane przez :: . 1. 1 ap w o e szeregow· elementów 
WOJEWÓDZKI KOMITET §::I m~poządanych. 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ §I Li~t. podkreśla, że „socjalistyczna partlft je-

~ :1'1 0sc1 . demokraly ~zoei" jest dummr z ·tego, 
:' ' r „ - " ! 1·' ~ illi'I pP<'" iwko Uchwaleniu W 
· - ~ -~ · " r hJ L\..~ .ur.-· .• ,.,.1' :u .~r:t„ivy aniv ~ ' ' · . 

Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne. 

lllllllllllllllllllłllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllll!llll!lłllllllilflilllllll;Jłlillłllil!ll , 1 1 111111111111111111~111111·;,illłlllłll i, •. ' .1 . :- ,i „J!, ,q#• !..\I sr? "l , 



Str. 2 ~to s ROBOTNTGZY Nr. 11; 

z s t o.tn ie; c hwili 

W ponie działek wyrok w sprawie Bolewskiego 
Wojska ludowe pod Tientsinem 

" LO DYN PAP. Agencja Reutera Komuuiku 

je z Szanghaju, że w wiel~im po·rcie półin<>CI' 

nych Chin - Tientsinie wstrzymano wszelką 

żeglugę na skutek pojawienia ~ię wojsk ar• 
mii ludowej w promieniu 50 kim. od miasta. 

Wojsika ludowe przecięły linię kolejową łą· 

czącą Tientsin z Mukdenem koło Tanoku. 

W ostatnim słowie Bolewski i inni oskarżeni wyrażai ą spóhfo11a skruche i pro szą o łaskę 
Na seS1ji popołudniowej przemawiali obroń­

cy oskarżonych. Zmiany kwalifikacji prawnej 
przestępstwa o-skarżonych, domagali się obroń 

ca Dolews.kiego - prof. Mogielnick:i, o to rów 
nież wnosił adw. Kowals:Ci - obrońca Bie­
drzy'.:kiego, oraz adw. Jarosz - nbrońca Kn­
chowsk.iego i inni. Obrońca oskarżonego Ko­
zieła adw. Chmurski wnosił o uniewinnienie 
lub przekazanie sprawy do sądu powszechnego 

Adw. Szczerbiński obrońca Rozmanita, 
stwierdza, że wina oskarżonego bezsprzecznie 
jest d'uż._a , stara się jednak znależć argumen­
ty i okoliczności łagodzące. 

Po przemówieniach obrony jesz:ze raz za­
biera głos prokurator ppłk. Grat. 

- Z całym sza{'.un:Ciem - mówił pr-0kurator 
-odnoszę się do prof. Mogielnickiego - obr. 
Dolewskiego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 :należałoby zai.ut.eresować się orzecznic­
ctwem Najwyższego Sądu Wojskowego w spra 

ciągania mojego przestępstwa pod art . 3 par. 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez­
p iec1,n1 eh". 

Ko.ziet: Nigdy w mojej długole tniej pracy 
nie kierowałem się chęcią zdobycia majątku . 

Oslc1biony wiekiem i przeży-:iami w czasie po 
wstania. warszawskiego popełniłem pewne błę 

dy. Sądzę, że odpoukulowalem już za nie. 

moje stosunki rodzinne i fakt , że mam dwoje 
dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm. o godz. 16-ej. 

Iowanntwo PrlJialiół Demotratyunej ~re[ji 
organizuje się w Warszawie Kuchowsl• i prosi o uniewinnienie. 

Biedrzycki: - Żałuję, odwołuję się do łaski 
Wysokiego Sądu. 
Romańczuk przyłącza się do prośby obronv. WARSZAWA (PAP). Wałka bohabe·nsokiego ż.o.ny z wybi~nych dzi<lll:aiczy .poJ.itycznycn 'lf 

Rozmau il : jeśli poślizgnąłem się , to teraz narodu greckiego o niepodległość i wo.lność spo•lecznyich, przedstawioieli JJaiuJu i &7Jtuki. 

żałuję moich błędow. Proszę o niewyklucza- Grecji odbiła się szerokim ech-em wśród s.po- W silill&d komitetu organiza{'.y,ju-ego wchodzą 

nie mnie ze społeczeństwa demokratycznego. łeczeństwa polsbe.go. Kilka dni temu do•no- m. in. prof. dr pose-ł Mieczyisław MichałolW'icz, 

Springer: Tak samo 1ak niqdy nie usiłował si.liśmy 0 samorzutn-ej ak{'.ji pomocy dla bo- po.se! Zenon Klisvko, pos. Ta•deusz Cwi1k, pos. 
bym za. bić, tak też nie popełniłbym zarzuca- Alek5ander Juszkiewicz. 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie jowników grec.kich. Obecnie informują naiS, Dnia 13 bm. odbędzie się zebraillie, na któ-

sprawę że je popełniam. Proszę, aby Sad że pow.st-rut komitet o1r.gan.i.zacyj1ny Towarzy- rym wybrany zostaime zaraąd główny i omó· 

przy wydawaniu wyroku wziął ood uwagę slwa Przyjaciół DemokiratyCllllej Grecji , zło- w1on.a działalność To;wauzystwa, 

----------------------------------------~-----

::E;~:~:;i~~;;~;;~,:;~~;;~~~~~ Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 
demakratyczner . N • • k d 

Ostatnie słowo oskarżonych : a m arg1nes1e wyro u sq owego 
Dole-wski: Zdawałem sobie sprawę że po- ! W miesiącu czerwcu 1946 roku zamieściii- rzysty i zbrodniarz~ Dolewskiego , w tym sa- znaje tow. Pietrzak, zezrr{j'e tow. Danecki :r 

pełniał-em błędy, za :Ctóre będę musiał po- śmy reportaż red. Rudnickiego pt. „Masakra". myi;i, groa~h~1, :W .ktorym rozp.atrywano ~prawę I PPS, zemają Judzie starzy już dzisiaj, którzy 

nieść karę. Mimo to nie mogę pogodzić się z .Był to „reportaż z d:i.wnych cza1:'>w", z cza- zabOJCY n~eJaloeJ Kaszer.~,wej - Slefan;zyka ·wtedy. byli świad~arni tragicznych wydarzeń. 

faktem, że działałem na szkodę Państwa Pol- sów Rzeczypospolitej Sanacyjnej. - postaw10110 „za krabkl nasze.go. ws.połpra~ Opo~v1adają daleko więcej szczegółów niż ich 

skieg:o. _ Przedstawiono w nim historię pewnego dnia cowmka - red. Henryka Rudmck1ego. Tuz zawierał reportaż o masakrze. 

Proszę o uznanie mojej winy, :ile bez pod- kwietnioweqo w Roku Pańskim 1929. Bezro- obo~ zasiadł. jrukiś zwykły złodziej - pod Moglibyśmy przecież dać króbką wz)llial'\ę 

bolnym matkom odebrano wówcz<l5 nagle glo stra~ą. uzbroi,on~go. mlhCJ~nta. W: naszym piśmie, a n a roz.prawę przybyłyby ty. 

N a R1arąine~ 

Wielkie przedsiębiorstwo 
W czasopiśmie włoskim ,,Sludi Socialisti' 

opublikowano ciekawe dane, dotyczące udzia 
łu Watykanu w„. spółkach i przedsiębior­

stwach handlowych. Autor artyku!u wy­
reienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon­
trolowanych" przez Watykan, t.j. takich, w 
których posiada on większ:ość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bankowe. przemysłowe . budowlane itd. Ma­
jatek tych wszystkich spóh'k ·w~·nosi , jak ob­
licza „Studi Socialisti" - 30 miliardów lirów. 

Ale to nie wszystko. Watykan ma ' też 
udziały w innych spółkach i. przedsiębior­

stwach w których jest właścicielem mniej­
szości akcyj . Te udziały „mniejszościowe' sta 
rowią ok. 20 milia.rdów lirów. Tak więc cał~ 

k-0wity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kowośei i przemyśle włoskim. wynosi ukolo 50 
miliardów lirów! 

We· Francji Watykan „kontroluje również 
szereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko­
Włoski Bank dla Ameryki Południowej", 

„Północna Spółka Tekstylna", Spólka Wydaw­
nicza czasbpism, i w in. Ogólny udział W;iLyk;l 
nu we francuskich spółkach akcyjnych ublicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed­
wojennych, Zaś łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 

m iliar dów lirów! 
Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 

jest również przedsiębiorstwem finansowym 
n a wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in­
teresach. i stosunkach . Trudno się dziwić, że 

osobistości odpowiedzialne za stan tego przed­
siębiorstwa, manifestują na każdY-{n niemal 
kroku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
międzytiarodowego kapitału. 

B.D. 

Zapanowało <Huiższe milczenfo. Doko­

ła panowa'ła niczym n i ezmąc·o.na cisza. 

Sawrań.ski na palkach zbliżył się do krza 

ków, vstroinie rozsunął . iałG·zie i spoj-
' rzał w gąszcz. Usłvswt miarowe chrapa 

nie Petronescu, i nagle uspokoił się . -

Chyba był to wiatr l11b jakieś zwierzę„. 

Wrócił do Bachmieticwa i ll'Siadł w mil­
czeniu obok niego, nie- wypuszczając jed­
nak rewolweru z re,:ki . .Talrnś myśl hły­

s-nęła w głowie Bachmietiewowi, który 
uwainie spojrz.a·I na zg;irhi oną postać 

stareg-0 adwokata, podniósł irłowe i oo­

wiedziah 

dowe zapomogi - skazując około trzydziestu Miejsce os.<arzyc1ela za1 ął elegancko ubrany s1ące tych ludzi, którzy wtedy otrzymali razy 

tysięcy ludzi na nagłą i. niespodziewaną wysoki pan komisarz l udwik Hanke. Tuż za i rany, · 

śmierć głodową. nim u1~iadły _elegancko ubrane jego _ „damy . .Nie_ uczyniliśmy jednak tego _ ta garść 

Był to straszny dzieó w histo!·ii robotni- d~orn · 1 tak oto rozpoczęła słę t a „m esamo- swia dkow wystarczyła. Nasz współpracownik 
czej Łodzi . Na ulicy Matejki, w 1Jiurze i przed wita" rozprawa. 1 został uroczyście uniewinniony, napisał bowiem 

binrem Pośrednictwa Pracy rozegrały się Pan komisarz Hauke plonął giewem obu- prawdę. · 

wstrząsające sceny. Granatowa policja pod rzen ia. Przyprowadził z sobą dwóch b. przodow * * * 
wodzą niejakiego komisarza Ludwika Hanke ników granatowej poUcji. Trzeci „n iestety" Pan Hank~ jedna!~ przeholował z tym pro· 

_ przystąpiła do rozpędzania „zbuntowany: h" - ·11ie zjawił się - odsiaduje karę za paskar- cesem. Czuł. się w gmachu sądowym _jak przed 

tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły slwo w obozie pracy. laty. Oskarzał jak prokurator. ~adał świaó· 

w ruch palki i kolby karabinów. Roboty do- Pued sądem sta_:e przodownik Nr I-szy. I kó~ i pró?ował zad?w:i.ć im pod~hwylliwe py 
kończyła salwa, od której padly ofiary. o dziwo , zeznaje w następujący sp0sób: tama. Prosci robotnicy opowiadali jak umieli . 

Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru- „w roku 1918 wstą.plle!JI. do granatowej Prawda tbyła jasna
1 

jak słońce. Ta pra·wda, kt6 

szyły pod gmach ·województwa, mieszczący policji - by slużyć ukochanej ojczyźnie. rą ~reszHą z~a ca a Łódź robotnicza. 

się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj na . tą \Vpn;dce jed11ak puekonałem się, co to była an. an e jedna~ pozwolił sobie na kilka 

pila ·lyuna i.zarża „granatowej policji" - 1a policja. Broniła ona fabrykantów, buriujew grubiansłw pod adres!'m naszy-h demokratycz 

wSJ:ystko znów na ro'Lka·i pana komisarza lud i kamieniczników, a kazała nam, synom r-0bot nych instylucj.i państwowych. Oto opowiada­

wika IIanke, który był przy tych zajściach ników i chłopów ,,prać" naszych braci i na· Jąc 0 „pracy" granatowej policji, o metodach 

obecny. sze siostry. Nie moyłem patrzeć na to i już ~ozpraszania tłumów itd. powiedział między 

\ " · · kl· · ł · w rok11 1924 rzuc1'łem pracę w tei· pol1'c1·1·." Innymi - połicja nasza tak jak i obecna Mi-
v slrząsaiący reportaz, · ory mog s ię I' · Ob 

k · d · · d · · l t h Ta '· zeznawał p1'erwszy s'w;adek pa11a ko- iqa ywatelska posiada odpowiednie me-
li azac op1ero w s1e erunasc1e .a po owyc "- • t d · · k 

· dl l d ł n11'sarza Hanke. Drugi' n1'e mo'gł 111·c po"'1·e- 0 Y 1 mstru cje co do rozpraszclllia itd. Ko· 
tragicznych wypa •ac 1 - z enerwowa pana •v • r „ t k 'ak · 
komisarza Han"ke - który dziś pełni ważną dzieć w sprawie „Masakry", stwierdził tylko, n~e Pił ICJ l a - 1 . i Milicji dzisiejszej nigdy 

· · · ) O'- z'e tak1'ch scen by'- znaozru'e •vięcei· 1· ni'e rue skoczą na kob1etv. 
funkcjQ podreferendarza (oczyw1sc1e! w 1uę •v • p · 1. • • 

gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi- ońentuje się dokładnie, o którą, masakrę k ał!ie. "-0tmisarz
1
u Hanke! Milicja Obywatel 

ł d d 'ł chodzi' 1· n1·e moz'e stw1erdz1'c' czy pan Hanke s a we ies powo ana do rozpraszania mas ro 
sarz Hanke pozwa prze są naszego wspo - bot · h · hl · 

· k · · · t dowodz1'ł wtedy czy tez' ni'e. n1<.zyc 1 c opskich i nigdy, nigdy jeszcze 
pracownika - os arzaiąc go o to, ze w ar Y • d b · 

k l d ul M k " · l ·1 T_ rzeci świadek ,,pra-cu.i·e" w obozie pracy, {'.zegos po 0 nego nte uczyniła i uie uczyni. 
u e po tyt em " asa ra zme<i awi go, Porównywanie pańskich „granatowych chło· 
wyml ttniając jego przedwo.jenny sto1>it!ń pali- więc nie może.„ itd* * * paków'' albo jak ich popularnie nazywali 

cy jny i stanowisko, l tal dalej i I al, dalej! „glinów" jest obrazą dla Milicji Obywatel-
W ubiegly piątek, dnia 9 stycznia roku A potem stają przed sądem robotnicy sk.iej. Sądzimy. że władze Milicji wystąpią w 

Przest Pnec•o" 1948 w tyn' samvm gma -hu łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni b · 
" • . u ~ - ·~ / · o rome honoru munduru milicjanta-żołnierza 
sądowym, w którym sądzona była sprawa afe przy masakrze. Zeznaje low. Hazelmajer, ze- demokracji i ludu. I myli się pan, sądząc, że 

Kongres Zjednoczenia Niemiec 
cierpliwość nasza jest bezgrani :zn:i.. 

K. Zaleyskt 

Przedstawrciele Łodzi 
w Pradze czes k;e i odhądz e się w b '.eźącym tygodniu w Bremie 

BREJ\.1A .PAP. - Na kongresie zjedna.cze- władz wojskowy{'.h wynajmu sali orga:niz&to­

nia Niemiec, ik:.tóry odbędzie się dnia 17 i 18 łrom kongreJSu. 
styc:llilia w Br€mie, mają przemawiać obaj Ja.k poda.je biu•ro prasowe SED, na kongres 

pnewodnkzący SED - Pi€<:k .i Groteiwohl ora2 zaproszony został równiież .i prz.e;wodniczący 

dr. Kuelz z pwrli'i liberaJno - demok r-alycz:nej socjal - demokratów Schuma.cher, gdyż - jok 

i NLuS<Chke z COU. podk1r.eślono w zaproszemiill - wszystkie par-

PRAGA PAP. Prezydent miasta Praqi dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli ·mia­
sta Łodzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tow. Duniaka, dyr. Ginsberta, tow. Postołowa, 
.Którzy przybyli d" Czechosłowacji na 9-dnio­
wy pobyt celem bl!ższego zapoznania się z 
działalnością czechoołowackich instytucji sa­
morządowych. 

Teatr n iemiecki w Bremie, gdzie miało się tie mogą przedstawić n a kongres.ie swoje· sla­

o<lbyć olwarrde obrad odmówił pod naciskiem nowisko. 

A co wam 
Strach śmierci? 
takie ży'Cie„. 

Przeszka·dza uciec? -
Ależ lepsza śmierć, niż 

- Wszysrko jedno, ~ginąłem - -0d>po­
wiedział Sawrań·ski, chowając twarz w 
dłonia·ch. Re\volwer 11pad·ł m11 na ziemię, 
ale ni!;} zwracał na to rn"·agi. Sied·ział nie 
ruchomo cały zgarbiony„. 

- Być może, dartdą vrnm 7,ycie, gdy 
przY']dziecie ze szczerą skruchą - pod­
sunął mu pr-0myk nadziei Bachmietiew. 

- Nie wierzę w to. - 11odniósł g-!Qw~ 

Sawrański i znów ja oouścił. - Okrutne 
dzi'Ś C.7..~SV ~ 

Spojrzał w oczy Bachmietiewowi. Na- - Pan naprawdę oipo\de wszystko? 

chylił się nad nim. Miał prawie o•błąka- Pan mi to przyrzeka? 
ne oczn gdy wy repta1ł swa1ją urywa- - Przyrzekam - twardo odpowie-

ną spowiedź : d !ział Bachmietiew. 
- Nie o sobie my1ś l ę, p.anie iniŻynierze, Sawrań-Ski podniósł się z miejsca. Miał 

inną mam troskę, która zatruwa mj ży- nawp-ół obłąk<me oczy. Nawet nie sp:Jj­

cie, która wyipaUa mi erce. vV Kazaniu rzał w kierunku pode.ji·zanych knJk{1''" 

zostawiłem córkę~ wnuków„. Słyszałem, Przeżegnał się szerokim krzyżem i Z"vvró 
że. o j,Je tam SiG dowiedzą; j;ż jestem cił się <lo Bachmietic,va: 

I ~drajcą: to wyślą kih na ~ytbir„. Ale, je- - Proszę podać rę.ce! 
Złli zgł-0szG się dobrowolnie saim, to czy Bachmrieticw wycią:lnął związan~ rę-

im darują moją winę? Ja.k pa.n myś:i ? ce. Stary J}achylH si ę; nad nimi, chcąc je 

Tylko proszę: nie kłamać! Proszę powie- mzwiązać. 

dzieć prawdę! Wtem co·ś się poruszyło v: krzakach. 
Chwytał za ręce Bachmietiewa, pa- To nie był wiafr czy zwierzę.„ Błys:ięła 

trza! błagailnie w jego oczy, za.pomnia·ł o lufa rew-olweru i na1g"1e ukazał się P ·~fro­

strachu przed niewrdzia1lnym Petrones- i''es:u, który zdla\.\·io :1 ~'-m ze w-<cieklo ści 
cu „. "'}risem krzyknął: 

- Mam wrażenie, fo darują 1m wasz; \ - Stary kretynie! 

winę -: ~a·nwa·żył zimno lecz spo~koi: · , Padł s.t;za t. :a:vraMkii 7.d()l!ał . tyP~{) 
B achm1ebew. - Proszę dopom oc m. .1-.\ krzt·11s1c z s1eb1e: „:podłe, J11c1111ecloe 

u·cieczki. Proszę: mnie uwolnić. Możemy by<llo!" - i runął na ziemię. Jednym su 

u-ciec razem. Opowiem o tym, fak porno- sem Petronescu sk-0czył <Io zaost:i;ngłcgo 

gliście mi w ucieczce. \V ten sposób Hra- w bezruchu Bachmietiewa i mocno ude­
t-u1ecie córkę, wnuków i, UY'Ć może - rzył go kolbą rewolweru po głowie. 

siebie sameg-0.„ Później zaś głośno krzyknął '{I/ kierun-

Spo~rzał na Sawrańskiego. Stary ad- ku fasu, gdzie- rozvro;>zy'1i się pozos ta li 
WGht drżał ze wzruszenia. Jesz.cze się „dele~aci": 

wahał. a'łe promień nadziei błysnął mu - Chodźcie tu prędzej! 
w ocz.ac.b.. ~dy za:pytat-. .(D. c. n. l. 

I 



E: 11 

T nz1·EJ\f li' ILVSTR CJ 
ZBUDUJEMY 52 TYSIACE IZB MIESZKALNYCH ... 

„Nle razu Kraków zbudowano", lymbardziej nie można od razu odbudować i. zabudować 
oparciu o w w fundusze i okres pracy -

plan na rok 1948 przewiduje w budownictwie 
mieszkaniowym budowę 52 tysięcy izb miesz­
kalnych. Oczywiście „spełnienie przewidywań" 
będzie zależało ponadto od odpowiedniego 
wysiłku Min. Odbudowy, inżynierów, techni-

calego szeregu miast w Polsce. Brak odpowiednich sum pieniężnych, F " ~•1 .o'ośc 
potrzebnych do budowy, 1pewne marnotrawstwo w projeictacll i mitrę['l " ' 
wlanych opóźnilo szybsze\ złagodzenie prnblemu „ludzi bezdomnych'". f. " · 
w tym względzie poprawę, gdyż inwe.~ i \"" jc na budownictwo wzrosnq eh · 2,5 proc. przy 
"'ielkim wzroście globalnej sumy wydatków, a na.silenie robót budu1„::wych potrwa 

9 miesięcy. 
ków i robotników. 

„ .. „„ •• „„„, .• , •••••..• , •.•..•..•... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, .. , •.....•.•..••..••••.•..•....•.••......•...••...........••..... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ••....• „ •••••••••••.•••••••••••••••••••••••••• „ ••. , .•.•.•.•...••••••...•.......•••• ,, •. ,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,., •• , ..•..• ,,,,, ..•.•...•...••. ,,,,,,,,,,,, ..... ,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ... ,,,,,,,,, '4 llllłllllllłlllłUllllUłllłllllłlłllllUlllllUlllllllłlllllJłłlltllłllłlllłlłlłtłłłlUIUIUl1111fllłllł111UlllllłtlllllłlłlfłlłłllllfłlllllłllłłłllltlllłłlłllllllllllllllllllllllllłllllllllllltllUlllłlłlllłllłllłllllllłlllllllllllllllllUlłll lllll111Ulłllll1111Ulltllllllllll1Ullllłlllllllllllllllllllllllllłlllllłllllll1UUIJlll11łlUlllllllJlllllUlllllltł 

Hietylko potężne fabryki, huty i kopalnie ale i wspaniałe gospodarstwo wiejskie 
posiada Zwiiłzek Radziecki 

\<:~~ł' 

Okoliczność, iż zniszczony wojną Zwiqzek Ra t!ziecki pozwolil sobie" na zniesienie systemu wyżywienia kartkowego, stała się możliwa 1'zięki szybkiej odbudowie i roz·.vo1owi wszy~ 
stkich gałęzi rolnictw a, w szczególności dzięki ;~ocznemu · wzrostowi pr~dukc~i z~ożo wej. Prócz zbóż chl.ebowych wzmogła się w tS~R znac~;iic ~-rodukcja ':'arzyw: zie~niakó·w·J 
buraków cukrowych itp. (Zdjęcie z lewe i - 11pra_y.ra kapusty w okręgu mosk1ewslum; srodkowe - owocobrarue w Krasnodarsku; z pra l.'e1 - zbwr l1sci herbacmnych ~;i.ą_~;1~, 

1 

o 
i 

·:\. -{w11.' '.l „Fiałka" ma minę dumną i zadowolon4, 
· ~;est bowiem rekordzisikq „mlecznq" Związku 

.~ ladz;eckiego. Czy długo jednak pozostanie na 
tym stanowisku? Oto ;~ pastwisk wracają siadu 
jej „mlecznych sió ' II ". ilo ś ć: ich stale się 
zwiększa i przechocizi w dziesiątki milionów· 
Wśród nich znajdzie się na pewno nie jedna. 
która „Fialce" wydrze przodownictwo w 

dainości. 

Zważywszy, że pog!owie owlec J kóz w ZSRR 
: ma wzrosnqć na 1.1. 1949 r. do 84,7 mil. sztuk, 
·można śmiało stwierdzić, że z takiej ilości 

''- (owiec) uzbiera się „trochę' ' wełny. 

"' ogó1hokrajowef pro· 
dukcji mięsnej" jest rzeczą b. ważną, to tei 
11lan na rok 19413 przewiduje wzrost pogłowia 

trzody chlewnej do 20,3 milionów sztuk. 

Zwiekszaiące s ię coraz bardziej dostawy /:on . 
mechani cznych (t y ch „o~ traktoró w 1 maszyr :;:· 
•olniczych" ) ni e hamują byna]mnic1 rozwo1u ,„,.„,.„ „ 
hodowli koni zwykłych. Wprost przeciwnie 
Plan pięcioletni domaga się w roku 1948 ni 
mniej ni więcej, tylko 12,9 miliona „rżących, 

dziarskich biegunów". 



~tr. ~ GtOS ROBOTNTCZ) Nr. n -
TERATURAi 

Zły przykład jest sh'aszniP. zaraźliwy. Do-1 Geor.ąij N.aro5fOUJOłf/ 
bry przykład jest .i dni:lk jei:zcze bardziej za- ~ h • b 
raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się (Y -.... o a z 
ktoś, kto go de>. I żeby przy tym było odpo- . ...._ .~ a I n 
wiednie społeczno-kolektywne środowi!~ko„. ~ · 

Tylko .w taki spo>"ób. da się wytłrnnaczyć ten nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- li - dwudziestu mężczyzn str::icon:vch dla 
fakt ze we wsr.ystkun. co dotyczy prac) . · . . . . · · I · · l d 

) 
', d . . . · b d - b t •. · . G 1 stęp111e, odbywarnc powinnos.1; pracowrnczą, pn;icy zasadniczci na przełęczy! I oto m o Y 

w m10 ztezowei rygJ\ zte ro o mczeJ „ rze I t f' . d · · t St l d lcuchar·' zan1yś!a się nad spo~obami zracjo-
D 't ·„ :kt · 1 d . . · .;·a Ja mtę zy parzygna .y. am ą , na czas ~ ... 

gorz vm1 row m - nie c we ac się wy- • . . . . . · - · k h · p ł dz'e · 
d .'. N t · ś. . ·„·a·. rli 

1

r.owmnosc1, zostaJe wysłany. jako kucharz do nalizowan1a pracy w uc nt. rzez cay i n 
prze zic. awe g_o <;le, przy,1~z · za3~cy ~o brygady ,.QrzegorZ: Dymitrow". Przejmuje dwadzieścia os6b czyści i kraje warzywa -
brv~adv, aby rozdac zebrane pdarunk1. opu- k 1 . b L k"" gd . z g to czyby nie udało się pokrai'ać te owoce mniej • · ' · · 1 S · . . . t k . ur mie o ozu ., ews ·r1 , zie pr y o wu-

nie b~·Je jaki mistrz sztuk; kulinarn:cj. Współ 
zawodnictwo z kucharzami obozów „Hurko" 
i „Bolew" wysunęło Piotra na pierw~ze miej­
sce. dzięki czemu został on jednym z naj­
leps;i:ych ~zturmowców brygady. 

Piotr już dawno odl;>ył swó.i termin w ba­
talionach pracy, a mimo to pozoglal w bry­
g;ldzie po to, żeb:v otrzymać najzaszczytniej. 
szy w oczach naszej mlodziefy tytul -
SZTURJ~1IOWCA. 

(Spolszczył z buli::. J.H.) 

*) Fragmenty z książki na5rodzonego pi­
saza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości'', 

opowiada,iącej o pracy brygad młodzieżo­

v:ych przy budowie szosy przez przełęcz 

s;:cza.~ą Ją. z. za em. ą. ro\~niez 1 ~y, ·torz:: I .ie się jedzenie dla 1.200 ludzi. Piot.r wpro- szą ilością rąk i w krótszym cz~sie.? Piotr 
po ~~ost~ me che~ wi.acac. Prz:wiozła r~da wadza wzorowy porządek i przyjacielską wymyśla skrzynię, przy pomocy kto~·ef owoc~ 
runKJ g_r~p~ oby~ateh z ~-~.asko\~a, ~~ .,ru- kc:rność - nie narzuconą, ale jednak mocną w ciągu dwóch godzin kraje dw~ch 1:1dz1. 
~1e Zl1'1JOO\\ ala s~ę student""· ~ o o. "'~.ty n~- . clyscyplinę członków brygady. Do pomocy I Gotuje w;1.-Jącznie apetyczne dama, . Jakie 
c.eszła chwila odJ::izdu. stude~t:o;:a. z3awiJa. się otrzvmuie pon;id dwudziestu mężczyzn. Ciy-1 ze skromnych produktów może gotowac tyl!rn 
1: komendanta brygady z mcsmialą prosbą, · -·---·-· ·~--- --·--~---..----~----_....,..,...„_,,_._ ___ ~----·---------""':".---
aby pozwolono jej zostać. 

Chainboaz. 

- Poco? - zapytuje komendant. 
- Tak bardzo tu dobrze - odP,owiada 

sfuden tka„. I zostaje, wciąga granatowe O literaturze bułgarsk 
spodnie i granatową bluzę robo1niczą, na- Po wojnie i pod wpływem wielkich elrnno- kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca 
rzuca na siebie dziurawy s4ynel żolni.erski micznych przemian, bułgarska litei·atura brygad kulturalnych, przodownictwo - to 
i z kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się zac~yna st?Pn!owo, ale ~v~raźni.e nawiązy- wszystko, co zmienia gruntownie psychikę 
po stromych skalach - aby budować Prze- ':Va~ do wielkich zagad111en, związanych z człowieka i przyczynia się do powstania no-
łccz Republiki I zyc1em swego narodu. · wego pozytywnego bohatera przynosi duży 
'· · ' · Bohaterska walka z· faszyzmem znalazła materiał i doświadczenie twórcze. Zagad-

,.Tak bardzo tu dobrze" - oto prosta a · swoje odwierciadlenic w wielu doprawdy nienia te między innymi porusza Angieł 
nrzekonywująca. formul ka dobrego pl'zykła-1 wartościowych utworach jak np. „Sprzeciw" Karoliczjew w utworze swoim „Sokołowa 
ci.u .. Nie może być nic lepszego ponad życie Orlina Waśyljewa, w zbiorze wierszy Mia- niwa". 
w swiadomości, że tworzy się dobra, że two- dena Usaje"':?- „Ogień'.'·. V: poemacie J:?ory Nowa odradzająca się po wojnie litera­
rzy się je nie po to, aby tyły tępe darmo- Gaby „We!a" w„ pow1esci Ą .. ąu.laszkiego tura bułgarska pochlubić się może wieloma 
zjady zuchwali drapieżcy ciemni eksploata- „śłaf!y na smcgu 9raz w I?ow1esc1 Kamena wartościowymi utworami. Mimo wszystko 

· ' . . ' Koła3ewa „Przy koncu lata'. jak narazie, podobnie zreszt.ą. jak i u nas, 
torzy. ale, ze two~z~ się dobra dla całego Pisarze, uczestnicy wahki i Niemcami, 11ie potrafiła ona w pełni wyrazić życia. 
naro?u, dla młodzie~y, dla przyszłych po- nabrali doświadczenia, twórczo3ć ich wzbo- Utwory tak prozaiczne iak i poetyckie są 
kolen, dla lepszego Jutra„. g::iciła się nowym mate1·iałem. W gaz"tr.rh częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli 

Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w i w. pism~c~ . litera,ck.i:ch :ac~ęł1'. ~ię ukaz'I'.- rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 
, . . . . ,_, wac pow1esrt, opow1ad.ama i. wiersi;:e.? woJ- one zostać. 

t~ le .. Nie pozost~.1ą. w tyle 1. na ~uchn1. '.ra\\ nie. w J 946 roku ukazała się pow1esc Iwa- Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka 
da., zt> to brz.m~ meco k~;mczme -:---- ,.me zo- na M~rtin<!wa •:Drawa. płynie przez ziemie toczyła się na łamach pism, jak nara.zie nie 
sta1,; w iyle i na kuchni . Kuchma, to sym- 1 slow!anskie', ktora ap16uJe wailkę bułgar- znalazł swego wyrar.u, -swojej drogi. 
bal obżarstwa. Ale na Chainboazie i to p-0 skieao narodu w czasie wojny. - Ukaza;nie się nowego s.a.tyrycznego pi­
jecie napełniono nową treścią. Na kuchni Pi~a_rze ~ułgar~cy nie unikają ró~nież te- s~a „Sz~rsz.eń'.' be.zwzglę.dme. prz_Y?ZY~~ło 
rówu1ez kipi zapał do wspćłzawodnictwa, matyki zw1ązane.1 z odbudową kra3u. Praca się do ozyw1e~rn teJ gałęzi tw~rczosci. \\ie­
tam również na pierwszy pian wysuwa się w fabrykach, _Przyjaźń pomi\'.dzy ~iaste~ I lu pisar~y ~mueszcza tam ~wo Je ~aty_ryc:i:ne 
~ turmowniclwo. Ci, którzy pracują dniem i wsią, bu<lowmctwo nowych s1ee1 elektryf1- nowele l wiersze o wysokim poz10m1e hte-
i nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdr~ 
' ·1• i smaczne pożywienie. Dać takie poży­

,.-ienie członkom brygad, to znaczy - pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Kiedyś do głównych i najbardziej ulubio 
n ·eh argumentów wszystkich konserwatyw­
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjallśc; będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„ze wspólnego kotła". „Kocioł" był symbo­
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar­
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy-~ 

obra7.nię żywiły takim pojęc.iem o kotle stall!": 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa 
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 

1 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
Clo kuchni. 

No, dobrze„. Nowe cza~y bez wprowadz~. 
nia „wspólnego kotła" pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo- j 
Jucji. Jakim świetnym polem dla współza­
wodnictwa i sztu.rmownictwa może stać się 

25-lecie poetyckiej twórczości 
Mikoła1a Chrełkowa 

\

w połowie 19-tego wieku - Lubena Kara­
welowa - M . Cbreł,kow rozpoczyna działal­

ność swoją przed pierwszą wojną światową. 
Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
rosyjskich, oraz zachodnio - europejskich s:rm 
bolistów. N(ljbardziej ulubioną formą lite.­
rac.ką 1>oety bywa ballada. W wielu tego ro­
dzaju swoich utworach porusza. poeta zagad­
nienh r.iezmicrnie istotne i frapujące. „Pół­

nocny koncert", to i>oemat, mający charakter 
lnJ.llady, temat „Ba'lady o trzech siostrarh" 
zaczerpnięty jest z czasów zbro.iucgo 110wsta­
nia 1923 roku. 

kuchn' ą! .Jak ucz<:1w1.e i D'.l m ;strzowsku Jakkolwl~k prz;cd wo.:l.ną bułgarska litera­
można również i tam praco~ać! Piotr San- tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun­
C:ow Nik<'low z pazardzikskiego sioła Zwyni- f kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 
cz:\"'!. jest przykładem tego, co można uczy- I pt1jawiło się wielu wybitnych pisarzy. ,Jed­
n:c .z kotła brygad~. Kuchni~, to jego ż~wioł. I %\Ym ~ nich: zodaj.że' .najbar.dziej. utalenłowa• 
P,otr ma około ctwoch metrow wzrostu i mą- nym l orygmalnym Jest MikołaJ ~b.rełkow. 
drą, promieniejącą radością życia twarz. Wj Potome"k wielkiego działacza l pisarza z 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- ol>resu narnd<nveiro lrntgarskiego odrodzenia 

Reakcyjny ustrój pneślaoował poetę. Cię:i 
ko chory, bez :iacJnych śro<lków do życia w 
ciągu wielu lat iył na zesłaniu całkowicie 

11ozbawiony możliwości leczenia się i widze­
nia bliskich mu hulzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo­
r7ył llOecie odpowiednie warunki, mimo 
naderwanfgo zdrowia, zajmuje się on naclal 
twórczi;ścią literacką. Dzięki niemu litera­
tura bułgarska zyskała w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przekładów. _,_ 

Sta11islu"!!. Pięto'< większe pochwały, .iako najlepszym, pisa­
rzom takLm, jak Iwo Andrycz, - (świetny 

P • J ł 11 • czł.owiek, znakomici-a wladający językiem O P O W r O C I e Z U a o s a w 11 polskim, znający naszą poezję romantycz-

. . 6 ;~) ~ef~~~r0~ł<S~~~d~~~~~~~~;i~I~:~rfil!~~1; 
I 

Podczas pobylu swego w Jugosławii O('ZY· 
wiście zwiedziliśmy centra życia gospodar­
~zego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
historyczne (niezapomniane wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
.że nie łiyliśmy jednak w możności głębsze­
go poznania rzecz)'. oglądanych. 

Sci5!ejszą znajo.mość ;;awarli~my jedvnie 
z ruchem l?terack!m w5pókzesnej Jugo.sła­

wii, bo w obrębie jego żyliśmy naidłużej. 
I tu niezna.iomo.ść .iezyka utrudniała nam 
wszakże wiele. Telrntów. które nam dostar­
czono, nie byliśmy bowiem w "taT1ie zrozu­
mieć dof'tatecznie i odrzuć. D~dź co bądź 
informacje ofic.iii lne i indywidualne b.vly 
tak wyczerp11jące, że po pewnym CZ!łsie 
zdoibyliśmv cho<" zgrufi,„'l n~n~owar.y ,,braz 
dzisiejszego piśmiennictwa m:irodów Jugo­
sławii. 

· . j_ak np. „Most na Drwinie", .,Trawniczka 
Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- hronika", epik, laureat. państwowe.i nagro-
ny-ch. Pot,em zaś po odzy51ka.niu wolności pi- dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Slo­
sarze objęli ważne funkcje w pa11stwie i wieniec, autoir „Pożga.nicy", p()lwieściopisarz 
pracowali nad ustabilizowaniem się stosun- o mocnych akcentach rewolucy,inych, łączą.-
ków w najróżniejszych rejonach życia i n~e . · • . • 
mieli dość czasu na tworzenie. cy w swoJeJ tworczosci, ostrosć obserwacji 

. . z reportażcwością i dramatyczrością. w uję-
I tak mimo to ukazało się wiek dzieł ciu zdarzeń. 

opiewjljąc;vc!J. m~rszał_lrn Ti.to i d~ie_ie_ wo.i- l Prócz tych d\.vóch ma jeszcze Jugosławia 
ny wyzwolcncze1, chocby k1ll:rn. k_s1ązea Na- kilkunastu conajmniej prozaików. rokuią­
zi:ir~ (obe{;ny p.rezydei:it repul'>~;lu C~orwac- 1 cych iak najlepsze narlzieie, choćby t::ikich 
kie1), po.en;~t ZC?gowicz!'l· „~10gra~18: ~ar- jak Słowieniec Miszko Kraniec, jak Chor­
szalka T1~0 . dwie publikac]e powiesc1?we wuci: Kaleb. Ko1ar 1 Szegedyn, j.ak w Serbii 
młodev.o ie!'lzcze, lecz bardzo czynnego p1sa- Czopicz i inni. 
;za, M~!1derowic:z:a „Za Titoi.n" i „Obło.ki nr: G-Orzej rzecz ::;ię przedstawia z noe".ią. 
.raroJ11. , ora7. wiersze Kost1cza, Czop1cza i Nastawiona przed wojną i1a kieruuki eks­
mnych._ . .. tcrmistyczne, .iak surrealizm i ekEpresjo­

Jak 1. u nas czeka się w fugosławu h~ nizm, przeżywa ona dziś wyraźny kryzys, 
dzieło .w1ększe~o f?rmat.u, kto re by :~ r.ełm nie zdobyła się .ieszcze n::i nowa twarz. N a i­
wyn1z~ł~ <?kres wo.1i:_v. ok~es ok1ti:iac11 hi~le- ciekawszymi zjawiskami byłyby jcszc:r.e 
row~k1e1 1 rewolu.c1.t, tak\eg-.'? dzieła am w oróby epiki Zogowicza i Pol"Jowicza, lir"ki 
nroz1e. tym barclzie1 w poez.i1 czy w sztuce Desanki Maksimowicz i innych. 
tęatralncj ie!'lzcze nie ma. 

rackim. Utwory te cieszą. się dużym powo­
dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
również cały szereg pism dla dzieci. Dla 
przykładu wymienić należy tego rodza.iu 
wydawnictwa co „Plamcze", „Septemrij­
cze". „Zwncze", „Czawdarcze". które przy. 
noszą bogaty i barwny materiał, dbając 
zawsze o odpowiednie pedagogiczne wy­
chowanie swego ;zytelnika. rozwijając jego 
smak a1·tystyczny. 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nłe­
dawna wielką ilością. przekładów z zagra· 
nicznej literatury. Jednakże niektóre pry­
watne firmy wydawnicze zainteresowane 
przede wszystkim w :r.yskach, nie zawsze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rąk 
czytelnika częstokroć przedostawała .się 
~ulw~rowa l.iteratura, co bezwzględnie 11-
.iemme oddziaływało 11a smak czvtelni­
ków, a z drugiej strony stworzyło "fikc:ię 
nasycenia księgarskiego rynku, co równo­
~ześnie młodym, nie mającym jeszcze gło­
snego nazwiska pisarzom utrudniało wyda­
nie swoich utworów. 

Je7.eli. jednakże nrzypatrzeć się bli' ej ]i. 
te~·aiurze bulgarskiej ostatnich lat. to po­
numo nrzcłamywania poprzednieh form li· 
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewne.i 
schematyzacji w ujęciu tematów, zbytnir>j 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie· 
nia posta.ci - dopatrzyć slę można b<iz­
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz­
wói literaturv bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas i.yle wybitnych 
pisa1·zy nie związało twórczości swojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla narodu za?"ad-
nieniami. . S. 

---~---...----
W tea,rach całego kra 1u 
Teatry stołeczne, łódzk·ie, krakowskie i ka­

towickie mają już swoje zasJużone powodzetllie. 
A.le ożywio•ną działa•lność rozwijają rówmez 
rozrzucone po całym koraju teat.ry !i tea•trzyki 
w mi.astach mniejszych, takich, gdzie przed 
wojną nie mogla się utrzymać żadna poważ­
na placówka artystyczna. Mały, niepozorny 
Rzeszów, którego tylko co bogatsi obywatele 
oglądali kiedyś dobre sztuki w teatrze kra­
kowskim, ma obe·cn!e włas•ny teatr, którego 
zam'erzenia repertuarowe dz.dęki swej ambicji 
doprowa d7li!y do wystawienia interesującej 
sztuki Szaniawskiego „Mo·st''. 

Lublin pokusił się o pokazanie ztlusfrowa· 
nego muzyczn:ie „Klubu Kawa1lerów" Bałuc­
kiego. Mający już usta.Janą sławę i n.ag rodzo­
ny na fesf.ivalu szeks.pirow€1kim teatr jednego 
z najsubtelniejszych reiys~rów, Iwo Ga•lla, wv· 
stawił komedię Moliera .. Chory z urojenia".· 

& uu 
\fickiewicz, Słowacki, Konopnicka to auto­
rzy, kt~I'YCh znajomość jest wp~ost nad­
zwyczaJna. Na nowo po wojnie ukazałv się 
w Zagrzebiu pięknie wydane ,Lalka" 'J?ru­
S8;, o.i:az „Opowiadania „żero~skiego, na.i­
więce.i to chyba mówi o zainteresowaniacb 
dla naszej literatury klasycznej. 

Inflczej rzecz się ma z nolską literaturą 
w~p?łczesną, tu znajomość, rozeznanie są 
~mmmalne. Nie ukazało się w przekładach 
?d.ne z dzieł wybitniejszych naszych nowo­
Jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke· 
nau" Szmaglewskiej . 

.Nie ~oją. sprawą rozsądzać z czyjej to 
w1!1v !"ę dz1ei!. Ja im~gę prze:'.ież stwler­
dz1ć: W Jugosławii mo?:na mówić o glod?.io 
nasze.i nowei. nowe.i nod każdvm wzgledem, 
czasowo. i ideowo książki. Prosimy \vziąć 
to pod uwagę. 
• Może wycieczka nasza choć krótka (mo­
wa tu ~ ~ycieczce pisarzy polskich do .Tu­
~osław:1. Jaka ?d.był.a się w J'is.toparlzie, ~Y: 
li: Wazyk. Ruamcln, Morton. Borkowsln l 
Po~r>isan:y)_ przyczyni się do wzmożenia 
dzrn 1 ah~a~ci. przekładowej obustronne;. Po­
trzeba JC~. Je~t naprawdę wielka. Narody 
Jug-osławn ·wmny poznać nasza l'Oezię i no-

Wielka część literatów była w partyzant­
CP; św:etny olowanvsz. partyBnt o<l roku 
:l 94.0-go. prze ;vo:lnik nasz po· Maccdon:i. 
poeta Panycz, któremu radbvm po~więrić 
nie ki.łka zdań krt')11iki. Jp~z bohatnski :ran­
sod, opowiadai nom o tych dziejach rie jed­
no - byli w niei Nazor, Krleża, Zogowicz, 

Milczy kilku starszych. Milczy przf'd<:' 
wszvstki'1l po wofoie zuoełnie . .ie<'łen z 1111.j­
wybitniejnvch pisarw Jn~osławii. drama­
b1rg. pro;:aik i esseista. Chorwat 'Mirosław 
Ki·leia. 

! we!ę z lat wojny, noza t:vm dzieła Nrłkow-
II «kiei, Iwa-szkiewicn ! wiciu i.nnvch świet-

W Jugosłaiyii. nie trzeba walczyć <? n~ici-1 i:iyrh. proznikó~ .. M·y. Po1ar.y z wielkim po· 
i:;re rlla n,a~ze~ ht.er~turv .. tam !';zrz.~<rolnie w ;r,v:kiem ;ll~ . !'lle.h10 prr.y:iini~my w prz~kla­
C~on•:flr.n •. Sinw;i:'" zna)~ . ms;:y~h klei~,„ d::ie powier-;ci Ąnrlr:rcza Vcmrnc<i, oraz wy~ 

.Głos ludu i głos oficjalny oddaje naj-
· ·

1 w "Wietnie, Ju01ą c•zvtac ir.h dz1"ln ~rnn- bor JU~osłowi'lns~tisi literatury paityz3.n• 
kiewicz. ~e.r-nms.kL Revmont, a. z poetów ckiej, ID.c.n.) 

ł 

• 



~11 Str. 5 

7o f OUJO • 
Ich stu i ona jedna 

Zablęql o UJla~zę . · , 

Kiełbasa wyborcza po amerykansku Znam was, mili czytelnky, wiem, :ie -
gch.ie jak gdzie, ale eto „iluzjonu" io walicie 
dnwłami i oknami tudzież t. zw. ławą. Dla· 
I.ego też przypu.szczam, iż tytuł niniejszego 
felietonu nie będzie wam obcy: 

- „Ich stu i ona jednat' - powiecie. 
'.Aha, k> ten Win amerykański ze śpiewającą 
focetkq i benobotnymi muzykami! 

Oretdzie prezydenta Tr~man~ ,. 
,w. • bl t mi klór·e &ię 'Pr!tkfyoną miał.8Jno®cią ł>r~k1'e· :i}~.U; zt! wobec wzrostu oen 1111eorterwa~e ma 

System ~jednywarua wbie w,~5.rcow. o. e s'la·. ·_ W r~·1tac1·e t.aka malowana. wvstawo- :eje rea.Ina wartość pit!.('. :-- Po;za stw;erdz.e-

Zgadza się . W rzeczy samej o ten film cho­
dzi, i cies·t.ę się bardzo, :ie go pamiętacie, gdyż 
był to „obrazek" przyjemny i pouczający. -
Pr.zyjemny był w nim midnowicie śpiew i mu 
2yk~ a poocz;ajqca histoti.a m~odej .d2i~wc2y-
1ty, .klóra t całym wdziękiem i diwlęk1em -
(śpi~aczka) wypowiedziała wojnę przymu­
a<>wemu beztobóciu stu bliSkich sobie osób, 
stu - utalentowanych muzyków filharmoni­
omych. Zrzes.zywsty ićh sprytnie w zwartą 
organizację, skru.sż:yła powoli ,,mury Jerycha" 
kopltaJJ.stycznych brodc@tingów f filharmonii 
amerykańskich i doprowaduld ł1o tego, 'ż 
zgrran.ej orkJestrze bei:r.ob<Jtnył:h t.aoHarowal 
batutę sam Stokowskł. 

nicami ni-e.reahr•nm; lub 111ierealtwwanym1, Je6t =u 1 _ ęd i"' ta 
,_ wa kiełbasa wyborcza pos.i.ada naewiei,ką 6-:łę ii..~l:l\ ~Cl'Wytszieqo .stanu rr.eczy, or '- "' w.e· · 

j.ut l-airdzo stary. . . ...~ !k .,.. rn prtyr.z:eiezenia wpruwarlZJeitia sż e:6'Jtl r~form Nal~t ~ę jednak za.sl:rzec, że eyluac}a n1.e a·uia cy;~ą. 
1 

. , . 
je$t dziś tak pro&ta, ja.k to byiwało oogJ:S. Zni- W orędziu swym iprezydeint Truman przy d il pO'praw1eru:a sy.ua.c„J. . 
lka dawna łaitwowieimość wyborców. Dys·taIJse a:na·e, że mtlioiny Aa1eryka00w mie6z·~ają w Mó·wi 6ię to w tyin i.amym c~a~!e .. gdy <l.r· 
mlęd.zy -obietlticami ·pmedwY'bo.rczymi a !eh re- oip!~kanych waru.rtkacll; ż~ M1.11rzyn1 ~ozbawi~- gn.y admw6it1adjii. ~~:iriił:t?~11ei! hkw:dują 

b :i: są elementarnyich rraw t.złoiwie.<il; ie ś?knl- ·bf!l ~~Y !i za<Ci~lkle 'i:W'l.tC"'•l1ą &k;o~ne ref~r-a.J,zaJ_ ją - w:rira&la1j~. Dla zachęty trze a o· ".·1,··two lllll~·•.l„je sio w ::ilbtic7Jtl ""'wa:bnf!"O kry- my rooseve1tow"'1i,;.„,,.o ,,_"JijW Diml u . °R •Jw:1.1e, k: a$1ZaĆ nronram wytorcz~ takimi ;insluia~a- „ wJ"~- .., r~ .„ ~,,, b ~=::...!,...~"!.:.:.::.....;;.~:::.:.;:.:,....;::,;::;;...::....;;.;.;.. ______ ..;.._;. __ "':' __ ~------ inóv· ; ąc 09-lędnie., 1\!e1nzer.o.nyw'.1 !otte 11ą 1a• 

Wy n., k ,. wsp o· 1 z a w od n,. c twa ::~~:i~ t:~i ~sik~~~!~;Jn~. o:ic::li~: 
rnzner.zenie. tej dlocji . i '1:!4 tyd1, 1 kt:>~y<:h 
pr<Pgnie się uczyi!bić, sto'ący<:h poz.a _ pr~w~lft 

"'Ót-.Cko• W ._ wio' kn1•arzaml• • „biatydl Mum:ynów". V.'.li<ł 'W'Spocnrt1ec, ze Je· 
-, ••• • ·d.l~ cze.śni& z tek:6t~m o.r~a pm~ydenit~ t• 

Zakładam, czylel·hicy, 1! uw~dnie pr-zeglq· 
docje gazety. W takim rmii~ jest wam chy· 
ba wjadome, te w USA :tnowu „odchodz.i" -
,.Ich stu i ona jedna". NJe ;est to już jednak 

•film wok-01110 - muzycmy, ale obraz polityci· 
ny, I nie tyle wyoor.ny, ilt wybOrczy. W mif;j 
łce stu bezrobotnych muzyków, wy.stępuje w 
nim stu lcmtdyddtów na wiceprezydentów i 
tu:zi1i koodyda!ów na pre.ydentów. „Ona jed­
na" w tym wypadku to nie miód.a, swaw?lna 
burbinówna, ale cala ,,duża", 2altQiśowana 
Ameryka. Zafrasowana., bo ,,ich 5fu'• (i tiwu­
NbałuJ nie mają na celtt zorgool!zowoni<I fllhlił'­
JttOnU,ale chcą slwwzyć jedrrq wJeJltq tnko­
lMię lwJatową. 

KATOWICI!, PAP. 'Przedstawicieli! Centr. 
zw. żaw. Górników, Centr. Zam. llrzem. W~­
glowego oraz Zw. Zaw. Robotników i Pratów 
nik6w Prie'n\-srsłU Wlókiennitżego ustalili wy· 
n&t współzawodnictwa pxacy górników z 
włófmłanaml w llstopad!ie 1947 r. 

l'nemysł węqlowy osllMJllął Dgółem 234 
punk·ty, przemysł wlókienniay - 149,7 punk· 

tó'w. w polównaniu ż pałlcłdemrklem ub. ro- iegr.alf pnyt\.IÓW!ł w4adomosć o tym, że ttt-wo­
lm, w .którym pmemysł węt'lowy t:dobył 1'7,9 rz.u.y oetatnio „Federalny Urząd Badania l'1-
punlłdc1w, a przemysł wł6kiefiil'litty 70,3 punk· jalucści óbywa•t-ełi USA" pliyl$'.ępuje już do 
tów wyniki z listopada §Wia4tą 0 rosną- działalino.ści. Ta oetatnl.a póle.gać ma na re.je• 
cych osiągnlęcU!ch obu prteillV!ił.ów, w ra- ł'trn.cjii „dla ostro~imści" wszystkich członków 
macll ws.pÓhaw~wa tttatf. Zlll6wno gór· part;i koonumt9tya:nej; na. p~poz}"<:ję ct.łonk>a 
nicy ja.K i wlóknian.e polepszvą w l'ISł0opadżie ł t!rg~u reł)ublhk.artlna Nixona rÓ'llÓ'iltrywa:na 
swe d<>fychćza~e wynikt t'J około 80 punk- jesf sprawa ro?Jst.errLOOia U1Stawo.d;i..w:stwa anty• 
tów. komiill:U!ty<żn~go llll 1Y'Mystkix:h ,.!i':>er.ałów", 

Komu ~ nich Ame1yk11 wy&tal'<I się o „po· 
atldę"1 Kogo powoła na .slanowisko „dyry• 
gettła"ł Kaidy t: ,,ich &tu" (1 dwUittiBtu), po· 
ctqw.s.zy od chwill obecnej, będzi~ grał da li­
łtQJ)ada br. dulq serenadę wybotc2q, dmu­
chając w dudkę polcó;tz, dobmbylu l lntete-
6w łwkłta pracy, Nle powihM .się Amf?.iyka 
l!f~ć na te f<lbźfwe melodie. Jełll pomada 
dóbry „słuch", bałtUę ofiaruje Henry Walltt· 
c~'nw·. „Kdliterton" bowlem opmli publfozmej 
wykazuje, iż jedynie jego „ton polJfycmy" 
Jest ozysty f J>O.'.!Odtl przyjłml'le brzmienle dla 
caiego $wiola. Ii. Tarn. 

Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 
Protest przeciw krwawym lłarll1nJ6at„11t w Hisze11il 

KonfMencja pn:ewodniczą-cych i se~reta:rzy rodGw ekonomicznie słabs.zych. ~Jemy bu.te~· 
Okręgo"Wych zarządc1w 1 Oddziałów Związ.ków skie pOUltoWienłe annit greckiej i Jet Wod:tó­
Zawodowych, w Imieniu 336.00d !fobotnł~ów i w,f gen. ~ar.kośowi óta'l całemu JiH006wi gre 
pracow·n:lków 16dzktch t wttJewód:ztw'!- loMlde ckł~ll. ~órj wat

1
etv ~?~atets~r; :r~ 

go protestuje i potwta JlOWą zbrodnię, doko· pac)ł i1ńglosall6w . rod~ej re Ji. o o ą 
naną pnu łaszy.łów hia.pańskich na Augu· :rujeiny się pomóc mat1!1r1A!ftłe mhli f}reddeł 
śd zoroa. Lucasie Nunez O'l'il'I: ich towany- w jej walce i przeprowadzić zebriłńla w załła 
ua~h. :krew ta zrodzł nowych bojowniko~, dach pracy, na M0rych tawezwie-my wu.y~ 
którzy doprowadzą do końca walkę ze znie tldch ptacu}l\<:ych de pop~a illate'tiałfl~ 
nawidzooym reżimem faszygtmrskłm. Wier.zy. armii demokraty_cineJ Grecji, otu do d~s:zej 

y • reżim ten znłJmte z powleru:hnł ziemi pomocy bołlata'Skiema ludowi Hiszpan11 w :U l~dze hiszpański ustanowi rząd wyłoniony jego mtaganłaeh z krwawym reżimem gen. 
przez naród bi$2pańskl i dla· cał~o narodu. Franci>. 0-"'GO. WA KOMlSJA 

Slemy bratenlde po.ldroWlente narodbm AAą 
~ym x fagyanem oras tnrperialhmem ZWIĄZK()W ZAWODOWYCH 

:'llletykańtttin, qżiwcym do ujarmdema na- · ~~ 1 W ŁODZI 

Walny zjazd Związku Zawodowe-o Kolejarzy 
1200 delegatów padsutnułe wyn;ki of:arnei pracy _ I zakreśl~ •la~y aa 11rzyszłość 

w ""'*"ed!t.tatek Mia 12 stya;tńa.. rozpooy-1794 7U d w pat-dzłerbiik.u 1947 rók111 -1 t%lł ełuilby ł.olrów W4lsld<h. _....__. 
l"-'= ' · • · ' -km Ruoh wep)l!Mw0dniittwa ~a - „"" ..... 

na ~e obrady w Wan9'La:~11e Walńy Z1azd 1.997.085 ~n wi~ . .M<lanfe nafwa7J11Jejsże, @ta ooecyid13lWa·na wola ~asy b;.leja.Mdej, wo• 
ZwJqzkU Z~o~wego Kole1ar.zy. . I J~ Wl~°"ienne l~dzki okręg Wfpelnil dO-taa odbudowy k1tju. PDe"W'Odz14 w })ra~y 

Del~dJCl ~i.ic:zb1~ '2?0. OOJ.ó~- B pods_Umu- :;::.wozy 1 ' i iw w.ailc~ "W'Spółpracujące z eo{)\ pa~fie riltlot: 
Jq brakii .i ~ąg.nli~Jia mimon~ Cl-kre.slll ' wy· !a;zmaayć na.leży, ie wyn\iki t-e ~~ęto fiieile, PPR i P.PS, 0rai ruch 'tlłlWMowy :m. ~J 
tyczą plany dals!eJ p.racy. . . • pr.zy minima1nytti. wt.rości~ tabeitu _ do e.saą~- ~racy <Jęarty, . 

Całe spolec~eńMwo do~ema ot1amą pra.cę m~a ich ~rzya.i)'1tli!a eię w p~e.twMyun ttt~łile Pmed 1ko!ejin'iotwem pi>lsk~m. st~jq po~·azne 
kolejaraa pol11kiego. ~~1ę~y "Waz)'l!lcy,. Jai- ollarno proca J<olejarta, ~wl~omego 8weJ r()U zadfJltia w ramllcll planu 3-~tniego. K'()~e.J rr_i.u: 
ką gehenną byta podroz w P1;61''Mizyc~ dirria~ btidowtlic.zegó nowej, Ll.ldowef Polski. Prteja• s<i pracować lepiej, sprawrue/ I osza:~dnie7. 
po W}"'llW<lleiilil baju. i>.amętalb:\y, jalk w1~ welli głębokiej św:iadom-o6d i pa:trluly7lnlu kT>- Kolaj'<M11 poilsk4, śW'Ladomy s.wv-=h obow;ą-z­
~iny bY:ł tall:>o:, .}aik . trudno było ummąc ilejiamy ~ cią!Jle wv,rastający II\ooh 'WfSIPÓłZli· kbw wobec paimtwa, ptryrtyni &i~ do wyko­
~U.:<IIY i ~a: Żn.ii\lżlc:Lenl(m .1 <t~o- wodnictwa pra.ty, 7'&i:h~any rok temu. na myslallia wszyśtkich istniejących rezerw, do 
roi.om ~yipow;ed.ziei w~~ll. pa.lskd ~o•Iei1arz, na!fad1lie nrięz:1t~waj. z sa>tygfa.lk~]<\ p<idaJ'6:n.Y sprawniej_siej gospodarki talx>rem, tlo onezęd­
kttory, m~ :awazaJ:ic na aęzkie. warunki pracy, do wialdoanOOci publi~ej, re lroleja>l'Z,e Węzła no§ci łJ<l}ivra. Niewą(lpliwie1 del~ ~ W: szybk.i~. tem.p:iie . dopr~a.dz1ł do . • 0o~am.dwa· łódzkiego ódmaczyli lilię w.e W'9J)obia1w'Cooi<c· gók>wo pt':hedynutu-.fil te gptawy, w tym także 
llllla sytuaC]J ID8 SW<llm o<lóil!IJru. Dz1s paerws:z:e tswie li wę"Łiem ka<t(){Widr;ilJil. Według nie0>fat- pneświa.daemu. ze Je:psia wyda;nolć pmcy =­
trudoości n<tle.żą do prz..es0łoiści. Plan w kolej· ja>lnycli. jem<Oz.e da!Dyd:i, ilrolejatl'ze łódrty ro jedyna, realnu d.roffa flo popr<tWy warunków 
i!Jctwie iolłtuJ wyko.narty, rt ttawet prz:ekróbt;>• w da:iedzil\li.e naprawy pairo<WozóW wyilml'll!tli jego bytu. 
ny. N.ie ~taje w tyile ok'1'ęg łódzk'I,. o czym ipl.an w 10Ó,9 iproctinta, a kolejam-e k&t<>'Yri'c<:y Z~adni.enie dail~o roowoj'll "W!flł'Jók<o.W<Jft• 
świadc'lą nmęptrj~ cyky: w 110 proicootach. W myx:h, niemm~j We.i- nlcbW'a będzH~ nitlwą.ti'>liwi.e ró'Wl!lł~ż p.rzeJrnfo-

W pa:i.dłlienniku tM6 ~. IM!ksyme.lny zie.la· nycll dtietftinacil Łódż „bije" Ka.torwi~e, a ńl:il· tein dy&kusji. 
.durl<E!ik w~ł 2UU9 t.oln. Mwicie: jeśU chodzd o naprawę wagonów Robotnicy łódu:y '! ufunofJereSoW•anielln ś 1e-

. W paźtl1iiemiik.'ll 19-ł\; it. cylfta łia wy.oos\łe. Łódź wykonała plan w 1 f!ł,8 procenta, Kafowf- dżić będą obiady Zwi.\l:iku Zawodolwe!Jo K.e.-
28.~00 tan. ce - 106,37 vroc. Jeśli chod?li e PRZ·EWOZY lajany. Obrady, w ~sie kttórydi ponurtańe 

W pażdderMtu 194łl ful'.u tbić (brufto} JESIBNNE, ŁÓDŻ WYKONAŁA PLAN W 166,4 będą 6'J)rawy im bHsdtie. Sprawy bliskie t wnż· 
~onydi lorto·k~mootrów wym()li;'ila PROC., :l(aitowiice w 101 p~c. Cyfrr te doty- ne dla wuystkich ludzi pracy. r. 

d 5 I · 1 

Ostatnie dni Hitl era nowcżo odpowiedział odmownie, powołując 
si~ na Szweeję, Obaw!a si~. że właśnie Sżwe­
cja może jes~ze w ostatniej chwili przystą­
pić do Wojny, chociłl.Ż 3ego miSj~ spet:jalntł 

NA WSCHOł>~lM FRONcm KATASTROFA I sżtabu Koller słuchajti tego referatu, stojąc w Sztokholmie donosi o czyti\ś zupełnie oa„ 
.r-~iż obtót przyj1lłY te sprawy w rzeczywi- nieco na uboczu. wrotnym. Tym niemniej Hitler ptzypuszcaa1 

ł~i? Hitłłr .ftie i)'ćzył śobie wyciągnięcia Guderian, pó skończonym referacil:!, zbliża ze tylko obecność dywizji kurlandzkich po. 
Wniosków z nłepowócb:enia ofensyWy Ardeń- się do Doenitza i wszczyna z nim rozmowę. wstrzymuje Szwecję od t-ege kroku. 
~kiej. Na kategoryczny jego roźkaz nawet nie Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi Kristians wciąż jeszcz~ nie moze sk<>ńctyć 
przerwan1' owej operacji ofensywne.i. Nie ćicho, lecz przekonywująca i sugestywnie. swego referatu. Mówl d'u~o o nałótach hie· 
zezwolił oo ta!Cże na przerzucenie na W.schod- Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ po.qia. przyjacielskl'Ch na odcinku żaciętyćl:t walk. 
ni front Woj!>k, które możnaby zwolnić z łat- da Doenitz na łłitlera. Guderianowi równieź Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na· 
wością. jeśt wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl- szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 

Niemniej, móWi.ąt o.ględlnii~, pla.ton:C211y 
chatalcter po«ia&\ apell prezyidein.l\ł Trumana 
co do U'nnie)IStienia opodatbki>twania kla5 mmaj 
ż<lll'~biających. N:ie 'WiOOsi on "?IZ?!deż o reduk­
cję wi.elo tnidi.&r.doweqo, wiełok.ro llnie w os ta.t­
nidh la.taeh zwJęksr!óne~o budM!iu wojsl.towe· 
flo. 

A diż m6wić o ~oinym iednocze.śnie 
pr.ze'Z prezydeill~ ek;stpansijo.'11istytimy.in ,.pl.in.e 
Marstha.lla", kitórege milialfdowe znów Cit\źa.ry 
s1padnę ll1ll podaitnika iul'leryk.ańs.k-ie.go. Spadnę 
nie w ml'l:ie.jayan stopniu li.iż 111a lu.d.'lość ikra­
jow europej«kdch, -podcrea gdy zys.ki 1Zagilll'• 
ruat: będll monopoli8ci. 

Dyktat Wt'l:lł-Streetu decyduje tłziś o wszy 
stkilll, co dzieje gię w Stanach Zjediloczon}"Ch. 
Tego faktu lllie ttkryją tadru! (M'ędzia i progra­
my ~· Wa.l'ld konkurencyjne między 
demQikrat.ami i 11'€.publilkanami - l\.O &pm"y IO'" 
mi.nne, wi~ki bow.f-eęi obu tych partii w 
Jedna<kowym itłt>pńiitł opaMIW8«ie s.\ pmerz mo"' 
ńopołiirlów. 

Op.in.i& prMy ~a.qrank:zine.j ~kich t d• 
deni w 111wyd1 lkomentarz.ad1 do "6tailfil~o 
ciręd!ia 'frumana jest wy.jlłbkó"W<G ~a. Ko­
mentator R~era P. s. Raiikl.ne oiwiadcza, że 
ptt!lł'\'d~t(Jwf cMdtiło o mobytie głosu klasy 
i"Obo~ ~ ~w il.i6topadowych. 
P.iema \)OdłtJ'-e.ślaj11 rowmei, że Truman pragnie 
i'nweciWdt!aład wttafftającej populaMosci Wal­
face'"O. i ~Jany jest motiliwością wvsta· 
Wieniia prze!L tego oot.a.tniego \5Waj llumdydatu· 
ry p.'fly ~a.eh. Nawet ,,,New York Daily 
N~w5" iwi<!illy\W'a &ię na inastąpu.ją.cy mało po· 
oMeiti,ny dla prezydenta ko.menta:r:u „Z Cb.willą, 
gdy Wallace Ma.ra &ię o poz~e seN:, H<!l!'­
ry Ttuma111 thoe wyprzeć ~encję lU\ po· 
m.ot1;ą poea.gu, d~~ó 2 ó.dgttewMi.ydh ko.n· 
cepcj! "New DeM'u". 

Óień Wa'1:lace'.a, wspó~aic<Jwni'k.a Roosevel 
ta i n:ecż)l'Wisteqo bhdY1<fata audu ameiryOCań­
siki~o rtł ~tano19~ \'Jirayden:lar--stał wyraź. 
me il~ plecami T=.ana w chwili, gdy p.r:ze· 
ma<Niał o.il 'W' &:!11 6 Wtycm'ia br. na ~lnym 
J>-06ieclZ!eniu ó'bu Illlb Mnerybń~eqó Kongresu, 

M. Minkowski. 

w1tczo~ Atrtotuna „, 
S'i'ANJ'SŁAWA R. fiOBflOWOLSKIEGO . , 
W poniedi:iałek dnia 12 bm. w Miejskie] 

Galerii Sttuk PlastyOLnych w Parku Sienlcie­
wicza, Wytniał Kulhrry i Sztll!ki Zarządu 
Miejskiego w Lodti u:rządża wiemór aułorSik.i 
"Zlilanl!go poMy Stanisł-awa R. Dobrowolskiego. 
Pod~tek o !Joda:. 19-ej. ~tęp be7.płatny 

Jest il.a ukończeniu 1 przystł)puje się do maso 
wej pródukcji, Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe prejekty, o któr}"Ch mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 
'prawie już gotowych Dianyn i wydaje rozkaz 
opracowania nowych typów o prawie rupełnie 
innych konstrukcja-:h. Tak trwa już od wielu 
lat. 

Niemieckiemu przemysłowi nie udaje się 
wyprGdukować żadnego samolotu 'w większych 
ilościach. Do tego równiei należy dodać nisz• 
dące i cora'Z częstsze naloty. Dlatego właśnie 
ńlemietki prżemysł lotni -:zy pozostał dale%<i 
w tyle za Anglią i Stanami Zjednoczonymi, 

Wszy tk<> stało się tak, Jak trafnie przepo- niej od niego może wpłynąć na zmianę decy- Hitler :rri.etierp11Wie .PT'Z'E!·rywa mu, ZW'r.&cając 
wiedział $dab generalny. 12 śtyeznia Rosja- zji Hitlera. się bezpośrednio do Góerlnga. LOS KURLANDZKICH ARMII 

- Goerng, jakże się przedstawia sprawa z O sytuacji na morzu referuje admirał Wag tli~, przerzucająć o_lbl'zyi:iie siły, . ro:tp?częli Chodzi znów przede wszyttk'tm o front K:tlr- wprowadzeniem do akcji bojewej now)'ch ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas Wielk_ą ofensywę nad Wisłą, na ~ohtdme od Iandzki. Są tam otoczone dWie armie - 16 myśliwców? stoi przy biurku, jak stał tam przedtem. 'Źnaj­
Wtutzawy, Ze względu na to. ze front był i 18 18-ta składa się z 23 dywizji Guderian Mocnó zmieszany Goerirtg cóS rl'\tućzy pOd du.ie ~i ę bezpośrednio naprzeciw fii.Uera. O· 
zbyt słaby, w ciągu kilku dni .rezult~tem tej zamlerza wycofać stamtąd właśn·i~ te armie. ncseth i, Wteszcił!, każe odpoWied~ieć tlił to bok niegó stoi admirał von Puttkamer. Jest 
o:f~nsywy była cał~owita katastrofa, i to pr~- aby z ich pomocą wzmocnić Wschodni front. pytanie Rollerowi. Koller zaś z kol~i udtl~ia on od roku t934 adiutantem marynarki przy 
Wie na całym pasie obronnym na Wsehodz1e osobie Hitlera I pełni zarazem funkc1·e oficera „ . · Należy J·e wycofywać przez Niemcy. O tym, głosu znów Ktistiansowi. Kristians również St a U my ołskt Gen ralne Gubernator łącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec r c ts P. e . e _ . - aby przerwały się one przez Ptusy Wschod- c2.u1'e si" nieco zaskoczony. · · I · • st $1 k k ść Prus W h d h "' me prawie . uz tlie ma co mówić. Referat jest ·wo, ąs • wi.ę ~zą ~zę. . ~. 0 

.me ' nie. dziś już nawet mowy być nie może. Jed- - Fuehrerze! - powiada ófi niimewrHe, - krótki. Zaopatrzenie wojsk w Norwegii i Kur-
a w .ślad za mmi m~mteckie prowmc.ie na nak obee1le możne jeszcze wywieźć uwię- w produkcji powstał pewne kCIJli>l!kfltj ~ . ko~ landii, kilka drobny-:h. udanych operacji łodzi w~chod ?<1 Odry. ~mia Czerwona stała pod zione w Kurlandii wojska morzem przez por• muni k.acja kolejowa pogarsza się z dni-li r'la podwodnych, wymiana strzałów naszych stat­
lt1strzymem, u wrot Berlina. ty kurlandzkie, Windawę i Libawę. Ale n.ale- dzień„. k6w tówarowych t: nieprtyjacielem... Oto 

Guderian kor\cży swój referat. kłania się ży 11ię bardzo śpieszyć. Z każdym dniem moż- Hitler znów mu prz~rywa tniederpliWio- wstr;tko, o tzym wspe!mina admirał Wagner 
• ... k 1 j · nym i ustrym rudiem tęlU vt swoim referacie. i odr.hod~L Zdejmuję ustatmą rt\apę :t uiur a. iwości podobnego ptzerzueenia żmnie szaJą _ Dalei·t _ ni.~""" ,· ~L1·mś . głu~hym 

1
. oc ... r•-'p „,.. ś • . . .„ b L be • h · i żkl h owi •" ~ '' , vv1a c1w1e omawiame sytuacji na wszy1-nychodt:i naprzód i t łiża się do ciurka ge. się, a nie zpiecze_nstwo o~I'omhyc 1 .c ę c. łym gtosem. tklcb odcinkach zostało zakoń':zone. Jednak 

ft~rał KriMianś. Jest otenlony z j~rtą z se- strat wzrasta. Kazcb fo~n1etz jest dz:ś dtog1. Krlstiams znów przystępU,!e tit.i referetu. J&k wszysi:'y uważnie spoglądają na Doenitza, 
kretltek Hitlera. Przystępuje do J:ret~rowa- Atoli na wszelkie proby w tym kierunku. żeż mógą by~ wykoń-::rone i gotowe ~il!nclo- IHóty ilagle zwraca !ie do Hitlera. W){suwAiac 
8ła 5yt1a~ii w oowi&tr11u. Góering i. tz@f jegó przedsięwzięte przez Guderiana, Hitler sta- ty? Jak tylko Draca 111ad DOWV111 u:ninlnt~- cio niPM naprzód, 



Str. 5 DtOS ROBOTNICZl Nr. 1'1 

W szeregach Lig i Kob iet zna­
leźć się w inny w szystkie kob iely: 

b . - hl k • . ro ołn1ce. c . „"· ~l r. 
- . pracownice 

umysłowe 

Iłowe prawo rodzinne 
bron] int11rrsów dz '~ch 

~-łasnymi siłami 

Niewątpliwie jedną z na jwh11< szvch częśn 

prawa rodiinriego, które regul uje w:;i :"mn'"' 
obow:ązk~ małżonków, jesl dekrnt ze ~lycrnia 
1946 roku o dzieciach po.za.-naut.>ńsl•ich. n" -
kret ten bier.7.e w opiekę ma tk~ i dzier1w , kcó I 
r~mu przed wojną wpisywano do met rv 1< i uro 
drenia N. N. co inaczvto: n az•.•n sk'l o' r.a n' " 
znane. Obernie podohn<> svlnar ip, k:ór~ n h1 ~ 
dnokrotnie u trudniały takiemu dziecku żv ~i e 

- są nie do pomyślenia, orawodawca na~z · lv1-. 
w,'em zajął się 1a ~prawą i uslalił san:c ~; ~ li 

a me to z r o bimy 
prawne w tego rodza ju wypadka '.' h. · 

A więc ma.tka mo'l..e rnż!l.d!!ć ustalenia oic<>-
1 

stwa swojego dzieck.ł, ro pn erl W'l ·nq D".l.rn-1 
fialo na wiPle trudnośc i i wym~galo zgo dy o) 

ca. Tlstalenie o jcostwa może obe: nie nao;ta1J ić 

na skutek w y niku badan:a grupv krwi d1 i~ c ­
ka_ i ojce.. lub na podstawie zeznań wi1nogo· 
dnych świ<1dków. 
We<lług nowego dekretu ujdec m•ts i po­

kryć k-0-s'ltv pcroou i k<.>szty ull"Lym~nia. maiki 
ł dzieck.a prze't okres 3 miesięcy J'O porcdzie. 
Obecnie zo!!'tał d-Oilany nowy przepis prawny. 
mianowicie, dla zabez:pieC'lenia tych ros,ut>ń 

Są.d może j~z<7:e przed urO<lzP.niem dziecka 
nałożyć na ()jca obowiąek złożenia sumv pie­
nie:imej, 1abezl}ieC"Zającei ko ... zly pororlu i u­
lTZymania 11iatki i d:riecka, do 1lepozytu sądo­

·wego. Jednocześnie w wypadku ustal ~ ni!I o j­
co~twa Są<l nadaje dziecku nazwi~ko c jr.a, a 
wyro:C Sądn ma mo: <.;bowiązuj ącą i w razie 
sprzeciwu ie 5trony ojca podleqa on kan 2. 

S7.ere.g drobiu1q ów gn rderobianych i przed­
miotów domo wqi o t>żytk u wvk;inać możemy 

włas11ymi s'.h;rni, ze sk rawków i resztek tka­
nin, posiadanych w domu. 

Na załąrzonych rysunkach przedstawiam" 
w1ory pClilró:inego worka na obuwie i szelki, 
pnytnym11jące małe dziecko, wieszak l guzi­
ki. 

Zdarzają się równi eż wvpad.kl że rn irn0 
przyrzeczenia małżeń~twa mężczyrna zobowi'! Gwiazdka d ln dziec.I 

I \V n;ewie!pej walizce podróżnej sporo 
miej<ca zajmuje obuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Barr!z iej celowe by~oby spo-rządzenie torby 
dla przewożeHia obuwia, torby, w której poza pa 
rą butów znalazłyby się przybory do czysz­
ezenia obuwia (pasta do bulów, szrzotka i fla 
nela). Torba taka uszyta być może z grube) 
l\...aniny bawełnianej lub sukna, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kieszeniami - przegródkami powinna 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 
zszywamy części i wierzchu. Torba na obuwie 

zan ·a swego nie dotr1vmu 1e, rh0ciaż kobiPta 
spodziewil się dz;ecka. W tf'dy matka m0ż0 rów 
nież domaqa(· się od'>7.kodowania pie'li ężn c qo 

za krzvwdę moralnn. Ro~7c1 enia te ni<> wyklu 
czaią ' ;Pdnak mo:7liwości normalnych św: ad­

W Lidze Kobiet 
\V ubiegłą n iedzie lę odbyła się zabawa kami gwiazdkowymi. 

".Zeń alimt>ntunvch 
Sprowy tak zwanvc.h pr7Ccl WOJD<l dzi"ri po 

zamałżeń5kich należalv, niestety, rlo W5!ydl i­
wif' przemilczanvc h, do spraw, o :Ctórych się 

nie mówiło i n1e pisriło V! rezulla1;ie dopro­
wadziło to do tego. że d>irci te wyrastalv na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoJe­
qo niewiadome.go po·hodzenfo, ri~rpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. CiPTpiała z 
tego powodu również i matka, która czę~to 

g wiazdko'\';(! dla dzieci urządzona w lokalu Impreza zorganiz'lwana pod hasłem ,,pomo­
własnym pr1y ul. Andrze ja 1 pr7P7. Zarząd ry dz1ecku' udała się 1.nakomi-:ie. Urządzone. 

Mie jski Spoi. Obvw. Ligi Kob iet. W 1abawie gry i zabawy, sw. lvllkolaj oraz inne atrak<.;jc 
wzięło udział 210 dzieci, obdarowanv· h warlo cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej­
ściowymi . paczkami i sloc:yczami. Gośćmi Li- s1e vadowolenie wśród małych gości wywoła· 
gi Kob!el na gwiazdkowej zabawie były dzie- łv rozdane upominki. wśród których k1Jkume­
ci, które pomocy potrzebują, a klóre nie ros la trowe ku pony materiałów bawełnianych sta­
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- nowily najcenniejszą pozycję. 

U Spółdzielczy ń 
bywała kobietą niedoświadczoną, nie umieją- Staraniem Sekcji KobiPt przy ?owszedmej 
cą poradzić sobie w tego rodzd ju ok oliczno- Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 

ściach i pozbawioną wszelkiej opieki praw- podarków· dla sierot Sierocińca Nr. 1 im. Ta­
nej. deusza Kościuszki w Helen6wku. Uroczystość 

Obecny dekret jest krokiem napr:•id w wal- odbyła się dnia 30 grudnia br. 
ce o ochronę prawną kobiety-matki i ti1ie<ka. , Dziatwa otrzymała paczki ze słodyczami i 

M. z. prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom 

Kalendarz S.O.L.K. 
W dniu 13 bm 0 godz. 18-ej w lokalu SOLK I wozdawczy. Tematem wygloszony : h przez oby 

przy ul. Andrzeja 1 odbęd2ie się zebranie ko- watelkę. D1:111iakową i Orłowską referat~w, bę­
ła prelel;Jentek. 

1 

dą wrazema z pobytu w ZSRR. Obydwie pre­
W sobotę dnia 17 bm. o qodz. 17-ej odbę- leq entki bawiły w Związkn Radzieckim na u­

dzie się w sali PZPB Nr. 3 (Gaye&) Wiec Spra roczystościach Rewolucji Listopadowej. 

materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 26 
pulowerków wełnianych. 
. Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 

Sekc.ii Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko­
wa, Jarzębska i v\Tojciechows:-:a. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Anto­
niewski, Dziekański i Mikołajewski. 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli­
wą opiekę, jaką roztacza Sekri" v~'-'et PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa. 

Sekcji Kobiet przy PSS-ie należy się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi­
sko. Trzeba zaznaczvć iż staraniem teiże sek­
cji w okresie letnim- 25 dzieci sierocil1ca spę­
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 

może być zamykana na zamek błyski:..wrczny, 

bądź też na drobne guziki. Zaopatrzona być 
musi w uchwyt. Torba może być przybrana 
wyhaftowanym lub wyaplikowanym monogra­
mem właściciela. 

Szelk i przytrzymujące małe dziecko w wó· 
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuraCJ111 
malyin d-zieciom zaczynającym chodzić, spo­
rządzone być• powinny z mocnej tkaniny ba· 
wMnia.nej, lnianej, lub też ze skóry. Jeśli szy. 
jemy je z materiału powinien on być zło­
żony \V kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel­
ki takie mogą zost<1ć przyozdobione haftowa­
nymi m.otywami dekoracyjnymi. Zapinane 2 

reguły muszą być na sprzączki. 
Przedstawiony typ wieszaka używamy do 

zawieszania kołnier-zy futr-zanych. Rulon tektu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wiesz;ika, zabezpiecza futro od załamania 
się i z-niszczenia. 

Guziki do okryć i sukien sp<>rządzone z mate 
rialu wykonać moirmy dwojakim spo~obem: 

albo obciągając drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
leż tworzac guzik: z materiału obciągniętego 

na ~ółeczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. Jak 
sporządzić taki guzik, przedstawia przejrzyśr..i" 
załączony rysunek. 

Nasze przepisy gospodarskie 
FASOLA PO BRETOŃSKU Jak pracuje liga Kobiet w wojew. łódzkim? Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem", należy za· 

moczyć na noc w wodzie. Następnego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goto­

ulec w najbliższym czasie znacznemu zwic:k - wdć pod przykryciem do miękkości. Osobno 
szeniu. Poważną pozycją w pracach zarządu pr7ygotow~ zasmażkę, sporządzoną z kilku 
.wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja sz:rnle- łyżek pasty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 
nia zawodowego Ligi. Kobiet. Na specjfilnych tłu!>zczu. Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
kursach kilkumiesięcznych szkolone s<1 we wla ktorej gotowala się fasola . Włożyć do sosu 
snym ośro dku szkoleniowym, mieszczącym się fasolę. poddusić jeszcze parę minut, d:ipra· 
w Łodzi w Radogoszczu, instruktorki dla po- wniąc do smaku solą, cukrem i pieprzem. 

W v w !od z przew odniczac a; SOLK ob. lrenq Duniakowq 
Liga Kobiet jako organizacja dążąca do mitetami Op:eki Sr,ołeczncj. Poza tym Liga 

'Zrzeszenia w swych szeregach wszyst~<'ch ko- bierze udział w prccar:h lokalnych Komitetów 
biet, rozwija swą dzialalność zarówno na tere Pomocy Zim owej i W!:DÓldziała z PCK. RTPD, 
!'Je miast, jak i wsi. O tym, iak pracnje To~v. Przyjaźni Polskci-Radzieckiej i orga.niza­
S.O.L.K. w województwie łódzkim infonnnje cjami mlodzieżuwymi. 
nas przewodnicząca tej 01 ganizac]i, ob. Irena Co jest m agnesem, ściąqającym kobiety do 

Duniakowa. I szeregów SOlK.? 
wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy- ' · 
twórczej. 'vV grudniu ubiegłego roxu zakoń­

czony został kurs dla instruktorek krawiectwa 
Ak.cja .~igi Kob~et na .tprenie wojewó?zhva Poza atrakcv j no.ścią haseł głoszonych 

rozw13a s1~ poprz.ez ?~nnva teren:we, dz t ała1ą przez Lige Kobiet, o napływie członkiń 

w najbliższym czasie uruchomiony zostanie 
nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan­
terii skórzanej. 

J ak się p.rze<ls tawia udział kobiet w pra­
cach samoną.du teryto·rialnego w wo j. łódz­

k im? 

ce w powiatach I m1a~tach wydzielonych. Pni decyduje prara, rozwijana przez poszczeqólne 

ca t~ '~ c-h,~11t, obecnr~1 ~rowad:-on," iest w zarządy terenowe. Tam, qdzie pracują- one 
Zd~nsk1e1 ~ o.L. Oz~rkow. e. _Pabian .cach, Wte wvdaln ie, tam gd7 ie „ligawki" moqą się po­
lu~1u , . Konski eh, Kn tn1e._ ł.ęczycy, . Lasku, szczvcić sprawnie dz:a!a iącymi agendami. -
S~1ern1ew1c~ch .. Tomaszowie, Łow1qu l .w Ra napływ członkiń wykazuje systematyczny I 
w;e . Ma.zow1erk1eJ. Poza pracą w skup1skar11 stały wzrost. Nie be? znaczenia na zwiększe­
m;e1sk1cb, rc:bol'i l:gowa była p. rierzu_c~na na nie szeregów organizacji jest iakość prac)' 
w;ieś . ?b.ecme pracę or9amzac)'.1ną wsrod k?- propagandowo-instrukcy1nei pełnionej prze;. Nie dysponuję odpowiednimi danymi, stwier 

b:et WLeJskich prze imui.e \.Vydział Kob:ecy Sa instrui,torki. Do tej pory praca ta nie zawsze dzić jednak mogę, ..że w naszym wojewódz­

ID:0·P~mocy. Chlopsk.e1;. Ten ~owy ukl~d, wpły była postawiona na należytym poziomie. Ist- twie udział ten ie.st stosunkowo nikły. Li9,a 

me .aod.atmo r;a rozwo1 wspołpracy rn 1 ędzv or- niejąc e niedociągnięcia· w tej mierze usuw„ Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 

gamzaqą ko_bie ::ą ' S1'.:n\o p"ln1?_r::ą c •il ons~a. stopniowo doszkalanie kadr pracowniczych i swą reprezentację w różnych ogniwach samo-

-=--: ~ Jakim. kiel'un ~u J'Qc~Wll.'l ~~vą d?alal- właściwszy ich dobór. \V chwili obecnej ilość rządu terytorial~ego. Mandaty czlcnków ~ad 
nosc Lig? Ko~iet w na>i;'.m WOJ€Wn!lztw:e? kobiet zrŹeszonyc h w woiewód7twie łÓd'<:kim Narodowych piastu1e 34 kobiety. 

. - Działanie. to : e~t rm:rio l:: ie i ~rn '< ~we. w.c~~ w or<J anirncji kobiE>ce1 siega cyfry około 13 Jak na ukła<l stosunków ludnościowvch w 

d21 w grę ~aiowno. prac.a na nor t-i >: u opl PKI i pół tys'ąca członkiń , lecz powinnabv ona naszym województwie jest to cyfra znikoma. 
nad matką 1 dz1eck1em . 1ak i akc !n o ch"lrakte ~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Praca k obiet 
rze oświatowo-kulturlnvm, sz1<olen:owvm, pro 
''·' adzeni?. własnyC'h aqend wytwórczych i inn e. 
działy aktywnośr-!. T ta k w Ra dr •nsku Liqa 
prowadzi 2 Domy Dziecka. w Kn'n '.c 1 -pr1rri 
szkole w Pabianlt-11ch .1 Do-nv Pra.:-v. w Zduń Jedną z n aj pot cż,iieis~v< h zmian · jaką przy­
~kiei Woli. Stację 09frki nad 'vbt k ą i Dziec- n i osła z sobą Rew olucja Lis topadowa by ­
kiem, stołówkę, praJniP.. frvzicrn ię, poro dnię io całkowite przeohra7cnk sv•uac ji kobiet w 

lekarską W Łowi czu przeprow;dza kursy Zwi ązku Radzie~kim . 
szkoleniowe 7. zakrnsu k rawiectwa, p07a tvm · 'N Rosj: przed re,.,nlucją potowa kobiet pra 
w województwie łód>ki rn Lif1a 1 orqaniwvrała c-ującvch ,..,- Cdłyn~ '<ra1u hyta to · tak zwana 
9 własnych ~wietl1<, l ~ •1w;:iln i '.: lihy Dw nr- . służbe domowa , . rokll 193F ornr.ownke do­
cowe Najśr'ślPj<z;i współ;:m1 ~a w nasz vm wo mow" stanowiły !117 tylk ~ 2 proc d1i<>sięć 

jewództwie istn:e jp między te ren owymi ogni- I milionów zaś kobiet prn-:owało w aosoodarce 
w"mi SO.LJ( ·„ mieiskirni i powiatowvmi Ko oa11stwowej: 

w Z. S. R. R. 
Rozbudowany 11a wieiką sk:alę syslem szkol 

nictwa zawodowego polwolil na produktywiza ­
-::ję niefachowego elementu . Kobieta radziecka 
swoją rolę na wszystkich sz·:zeblach gospod'ir 
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni­
cznym, 1awodowym i przy:dbrycznym. 

Dzisia ; ćwierć •nol ir,na kobiet. posiad;i w 

Zwia1ku Radzieck:m tytllł inżynie1a i tech­
nika. 

KOTLETY SIEKANE 

Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 
wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc· 
tu) a to w tym celu by straciła właściwy jej 
przykry zapach. Po czym oczyś:ić ją ze skóry 
i ości. Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą. Do otrzymanej ma· 
sy dodać 1 jajko (lub· 1 łyżkę mąki kartofla­
nej). 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko· 
per lub pietruszkę siekaną. 

Po dokładnym 'Y)'IDieszaniu formować z ~ej 

masy kotleciki. dowolnej wielkości, obtoczyć je 
w bułce i smażyc na tłusz:::zu na kolor złoci­

sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące kartofle lub kapustę bądź t.eż 
mne jarzyny w postaci zimnych sałat. 

Teatr „OSA", Zachod nia 43. tel. 140-03 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i l!l ,30 

WIELKI MECZ 
H. Grossówna , A. Dymsza. H. Brze­

zińska, .J. Pichelski, J. Darski, M. Dą- ł 
browski. B. Halmirska, Z. Łuczak, St.. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzedaż \\' godz. 10-13 i od ł 
14- ej. Tel. 140-09. 126-k -------



LUDWIK JERZY KERN 

LUDZIE i PSY 
Raz vada cleszcz, a raz śnieg, 
Pogoda jest psia - czyU zlfl., 
I stąd sobi.e myślę własnie: 
Dlaczego, cq zŁe, to na psa? 

Czym soMe p'ies zawinił, 
Jaki popelnil błąd, 
że byle co uczyrii 
I h1.1,zia! Pcr,szol wont ! 

Czlowiek'? Ooo! 1Vyżej si.oi. 
Przy psie, to człowiek, ,jak Bóg. 
A 7Jies? Pies ciągle drży i si.ę boi 
Kopnięcia, której.§ z nóg .. „ 

frudno właściwie powiedzieć, dlaczego l Nie było to wcale takie łatwe. Po począt­
r;ię tak ogromnie przyjęła ta zabav:a. ż.e kowym okresie, kiedy w kinach było 
j~f't „lekl•a" i nie wymaga większego wy;;i1- względnie luźno, bo jedni pracowali „dzień. 
ku myślowego? Być może. że nie potrzeba I i noc" przy uruchomieniu zrujnowanych 
do niej żadnych uroczystych p1·zygotowai1 z~t!adów pracy, a drudzy. dla iu ... n1..ri"'!.n, 
w rodzaju umycia szyi, ogolenia zarostu i dzi8i1 i noc za imowali sie s:cabrem - przy­
załoźenia czystej, odświętnej konfekcji? szły czasy bardzie.i ustabilhmwanr. Skoń­
Zapewne. że ( mimo wszystko) stanowi, czyt się szaber, robota zaczęła się z p~iwo~ 
rozrywkę ta;iszą niż książka lub (zwlasz-

1 
dzeniem mieścić w normalnych godidnach 

cza) teatr? To też. Tak czy inaczej §.p. : ;.racy - odrazu zm>Jazło się wię1;c;j kino­
bracia Lumieres nie myśleli nigdy, że ich!. maró'A·. To właśnie przyniosło spore trud- Wszystko to, co najbrzydsze, 
czarnqksięski wynalazek będzie się cieszył ności Chudzikowi. Słaby był fizycznie i Co pa.chni.e brndern i zlem, · 
tak niesamowicie popularnością„. ; rzadko kiedy potrafił dopchać się do kasy. Przebiegły człowiek chytrze 

Baltazar Chudzik oddawna pozosta\.vał - Taka „Ojczyzna" to na 11ic! - west- Ochrzcił miane-m: ,,Pod psem„." 

Str Ti .. ~ 

· O przemó\\ieniach de Gaulle'a 

„l\Iowa jest żfotem'' 

pod wpl:ywami „bioskopu". Kiccl~1 w ro~rn chną! per;·nego razu, gdy mu się nie udało . . , 
1:J·15 • wyje•;,dżflł z Bobrownik, aby osiedLć kupić biletów. - Na „Wolność" także nie A przecież, pros.zę panstwa, 
S1'i 113 stałe w Łodzi, żegnający go przy.la- ma co liczy.~.... Czy zn~nyl'.i r>_anstwu foJtt .1c0l l R' · d . \ ozne nosze z1enne sprawy 
de le i ztw jo mi mówili z aplauzem: l - Co takiego? - nasrożył się prze cho- By robił pwnię~ne dranstv.:a 

-- Lódź? Ho, ho, wielkie, psiakość, mia- dzący miliciant. - Ojczyznę, oby;vatelu, i , Lub afery -- pies? 
sto„ TramV\-aje, gaz, elektryczność, fabry- ·wolność gorzkim słowem obrzuciliście? I . , . 
ki.... - O•vszem - potwierdził Chudzik. - I Czy znacie panstwo wypa.cU.:i, 

- I kina -:-- uśmiechnął się błogo Bul- To całkiem proste. W kinach o tej nazwie Jabeś pogloski, że szły, . 
~ - Także - kina. jest największy bałagan... I Tak jak Dolf~wski za kratki, 

\"ooDDROGUGUEEE.RRJA" 

1
,Kinofika,c:ja" zmi.eniła nazwy kin, które Psy? 

faeno zniechęcały Chudzika do takich słów i . 
.iak „Ojczyzna", ,.Wolność" i „Niepodleg- · Czy może tak 1ak Dolewsl~i 
ło~ć'. zmieniła także sposób sprzedaży w Da.ia łapówki co krok 
kasach kinowych, wprowadzając ,.bilety Jakieś poczciwe piesk.·i, 
ulgowe" dla świata pracy. Kasy atoli „ul- Foxterrier - powiedzmy - tid.1 clog ~ 
gowe" miały zawsze tę dziwną własność, ?.e 
się na ładnych parę osób przed stojącym 
w kolei,.,e Baltaza em ... stale zamykały. 

- Niema już biletów! - oświadczyb 
kasjerka, zatrzaskując z hałasem okienko. 

No, cóż, panowie i·panie, 
Pogoda .?est psia - czyli zła, 
I stąd to cale pisanie. 
Wiadomo. Wszystko na psa!.„ 
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JERZY ZAJĄCZKOWSIH 

ZA\VODY 
Nasi chłopcy ciągle ćwiczą. 
Hip! hip! - wołają hurra i IJyczo ! 
Co dzień treningi, codzieli sparringi, 
Padają gole, pękają klingi 
Wszystko dla sportu, dla fiz-kultury, 
Dla podciągnięcia Polski do góry, 
Dla sławy miasta,· dla dobra kraju: 
„Niech nas ocenią! .„ Niech nas pozu:' ją! .„ 
Trenuje star~, trenuje mlocly -
I wicąż Z!lWOdy ... I_ weiąż zawocly!.„. 

Znajdą - po~iedzmy - sportowy talent 
„Tre:n,uj !" - PO\'\iedią - „Dasz ekwiwal 

Sławy zażyjesz, relrn1·d !)-Obijesz„." 
(A to „pobijesz", brzmi, jak popi,jesz„.) 
Nic więc dziwnego: chłopak się stara, 
Chłopak jest młody, szeroki w barach, 
Zamiast pracować, chłopak trenuje, 
A trener mówi: „Ach, jak pracuje! „." 
. Wkońcu go popchnie na szersze wody 
I wciąż zawody.„ I wciąż zawody!. •. 

Polskim sporto.wcom wci.ąż ktoś dogadza, 
Obcych sportowców wciąż ktoś sprowadz 

Od 1 stycznia br. Baltazar Chudzik po- Jest poV1itanie, jest p-0żegnanie, 
padł w melancholię. Spogląda na. kalendarz A w ·międzyczasie - solidne lanie„. 
i. wróży sob~e: ci;i;tliczek, pentliczek, c~1y~ry Lecz już za tydzień gdzieś ktoś zara.dzi, 
f1lll:'.owy „~ncz~k .' ~a kogo ,wypadme itd. Nowe ekipy znowu sprowadzi 
Pociesza się tez, ze meprzemyslane cymbal-1 · , . · ' 
stwo „kinofikacji" jest obmy$lone na krót- żeby: ~odeJrzcc '"zory ~ ~body -
ki jednomiesięczny „okres próbny"„. I wc1ąz zawody„. I wc1ąz zawody!.„. 

Na marginesie procesu szajki Dolewskieg:> 

BALONIKI 

Przeczytałem niedawno w „Rzeczypos~1oli­
tej'' bardzo cielrnwy artykuł o produkcji huty 
w Polanicy-Zdroju. Z artylrnliku tego do ·:ie~ 
działem się, iż powyższa huta wytwarzała plł9 
cz.ątkowo s.zkło krysztalnwe, a od pofowy 
1940 r. - ze względu na wielkii brak ŻiHÓ• 
wek - prz"1stawio1HJ jej prndu:kcję na wyrób 
baloników żarówkowych. Dalej jeszcze dowie· 
działem się, że ohecnie huta polanicka wy­
twarza już około 700.000 sztuk balonik(nv ża-

! rówkow1/ch, t. j. 50 pro.c. zapotrzebowania 
I krajowego. 

B~ . .rl!zo się 1 lycb wi1domoki ucieszyłem'. 
Ucies:oyłem się c!o te.go stoi::nia, iż nle zwró~ 
cikm nwagi, że czytam artykuł przy zwykłej 
świ;acy, ponieważ nie mogę n4gdii.e df'slać ia-
r(lwki. Fozatem Pynajmn!eJ nie przypuszcza.ro, . 
aby „Rzed•rnsp::Ilta'" pi5zą.;: o balonikach „rQ• 
bila balona'' ze swych czytelników. 

POlD WŁOS 

Mimo sz('ptów t. zw. elementów s.pekula• 
cyjnych i panilrnrsl\ich, że, panie di:ieju, moja 
pani, „kolej pociągnie za sobą ogól11<1, droży= 

znę", zwyżka taryfy kol~joWej nie miała by­

najmniej wpływu na jakąś ogólną czy szcze• 
gólną zwyżkę cen. 

Ci.ckawi mnie jetlnuk, dlaclego Związek 
Fryzjerów łód>.klch podrożył swoje usługi 
akurat od 1. I. br.? Czyżby „jeżdżenie brzy­
twą po twarzy" uważał za czynność komunika 
cyjną? 

TNFORMAC.JA „ZA MG .Ą'' 

vY jednej z os1alnilh „Iaonik kulluralnycb"' 
„Robotnik'' zamieśol m. innymi opinię :zna­
!rnmitego fT3.ncuskieg-0 reżysera, Rene Claira, 
produkcji filmowej Ho-0llywoodu. „:t'rzyczyną 

niskiego po.złomu przeciętnego filmu amery· 
l<.ań~kiE.go pisze „Robotnik" jest, 
WEDŁUG TWORCY „LUDZI ZA MGŁĄ"~ 
materli>Jna zależność amerykańskiej pro,luk· 
cji filmowej od złego gustu przeciętnego ame· 
rykanina.„" 

Rene Clair ma na swym koncie d'\1Żo 1ło­
brych fMmów, ale twórcą „Lu9'zi za mgi•ą" 
jest, niestety, Marcel Carne. Carne prawdopo 
dobnie podziela zdanie Clai:r'a co do filmowej 
pr<ldtlkcji amerylrnńskiej, ale to jeszcze ni.e 
powód,aby go pnbawić autorstwa „Luclzi za 
mgłą" • 

„LIGA'' 

W jednym z miast niemieckich pnewndnl­
cząca tamtejszej Ligi Kobiet wyn1zila wielki 
żal z powodu wyjazdu garnizonu okupacyjne 
go (amerykańskiego). 

- Oto - oświatkzyła - odjeidial:\ o1 
nas młodzi ludzie, któTzy nasze kobiety tak 
zaopatrywali w czekoladę, mii;so, mleko itd., 
któż ich zastąpi itp., uigcly o nich nie zapom­
nimy etc„. 

Jednym słowem - miłość popłaca. 

E. Tl!m. 

- Analiza wykazała cukier„. 
' \ 

Gtl.; malarz szyld(1w się jąka Ł , h" ,1 ancuc - przyczyn skutków I 
' 

- 1'~-Ill.o 500 kilo, panie doktorzt, 
i to na wla~ny użytetz 1 
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Prokurator d • ·k 1 • • SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACJI 

omaea s1ą ary sm1erc1 ::~.;~~~=~/~~~;~ 
dla Dolewskiego i Roztnanita ~~:!:tio~~i.sobie nie?Ja•M•I'tą pamięć w robot· 

Co do pozostałych oskarżonych wnosi o kary długoletn:ego więzienia wsz!r:o~~;~~~~:~\.~~~: ~~;:;~:mp~: 
Po zamk.niędu przewodu sądowego głos VI- go Z·C'51tafa ca·J.lww'.de udowod11io•na. W inte- O wi1Il'ie Springera powledzi.ał proik.uratl)r: kich ówczesnych pioruierów społecznej myśi.i 

brał prolmrntor, poópułkowni:k Graff: resie Koą,ieła jako przedsitawicie.la dawnej fi- - Zależność Spr.in.gera od Dolewskiego, ipo1>tępowej wśród lekia.rzy łócl:Dkkb, jak dr Se-
- Wysoki Sądzie! Anafuu]ąc wy.niki kil- nan&je'l'y leżało udz'.e'1enie kredytów Do•ler.lf- dzięki której sta:rn się Sprimger z.mrueiszyl: w~ryn Ste.rli~g, dr Ka:ufma.;i. ~r I~lemei:is Lipi~­

kudniowego przewodu sądo1wego, 'µTagnę na skiemll. swą winę, jest ty11ko poq,-orna - to wleżnriść ski, dr Zdzisław Mierrz;ynsiki_ a mru, staje 
W&tępie omówić sytua.cję go·s.podarczą, na t;A Do 1ej I rójki prnknrato·r zaliczył rów!\1eż jednego kapi•tali-sty od drugiego. S.pri-nger był ·w p~er.ws.zy:Ch. sze.Tegaeih. wai1'ku 0 .ur';~:tO!W:ime 
kt6rej o,SJkarżeni ro.zpoczęli S•W<>'ją przeslępc<:ą Ro7mani•'.a. Rozma,nit nie dlatego iaczął pm- przecież również właśdde'lem spółki paipierni- istme~. drz1e.;;1ątkow lY61fłCY robooiarzy ło<lz· 
działalno-ść. I co~Nać w fabryce, bv przyczynić się do odbu- cze•i i tak, jak DoJews.ki, ri•ielegaJ.nie zdc·bywał kich l ich rod~m. . . . . . 

Po wyzwo.!e111i:u maród ·?Ol'lk:i p'.zys;tąipil t'.o ?~n'ly goo•po.rlRrntvvil na.r~dowego. al-a d~a:eg0 , pe.rp.ier. · Na po•l,u d'Mała·lnm;c1 ośw1aitoiwej bierze zy-
odbudowy Polski Ludowej, z1em1a sitaJa .,.;ę ze, 1egą z,d1m:r"m, svtu.3CJa nie była wy1aHt•J- \V · " --'ł d k .1·r· wy udział w rorz.Jegłych poiczyna.niiach Towa· 

n:.s.z-c1,e \)rc,,..,urato•r pn·e.szt:'U o Wcml 1- ~y~·tw·a Krz~„..n~mia Oświ.aity. Nast=nie dai·e 
własnością chło.pów, robo.tnicy - właściciela- na i chdaI 'Nl crnwać nad fabryką. którą e·~''>'O k „ „,_. h _,_ a ·~ en• „,.. 

- C:ICJJ prawnej prze.stępslw ws.zy1s-lio..1c 01Su<..ar- 1-~, "ci'atywę u„u~:ho.ffil·~n.;~ ."ri·eSi"·llków k'lll'SÓW 
mi fabryk, każdy uczdwy Po,lak miał i ma fi'>- rZ\"l k.rw:ą i pritem rnbo1Lnika . 'Wienyl w sferę, "'" " ~. ~= "'- .., 
żliv,ro.ści pra-cy w rozwo.ju swoich :z.dolności z którnj wys7edl, il nie wierzył w naszą kla5ę żonych. d01lc&'ltakających dla zdemobilitzowa.nych woj· 
i inicjatywy. Ta1ka Pols.ka nie mogła &po·do- mboLnk7 ą, która nrc<lukuje, buduj3 i prc:c.1je 0.sokmżeni odpOJWiad.ają z artykuł.u 3, para- skowvch. Założył pierwS"Ze w Po!sice gimna• 
bać się speik.ula.n:tom i byłym obsza1r.ni1kom, ·~{ó- dla p'ln.DiP<;iPn·.a do.\Jroby•tu. Ro=anH s.::.boto- gE"f 2 De.k:retu o ip.rzes:tęps,Lwa.ch sz.mególnie zjum -dla doro.siych w Łodz:i. 
rzy zawsrn zdobywali majątek drogą wyzysku wał pla11ową pmdukcjl) pail<itwmvą, pla:nową niP<be:z,?iea:nych w ok,res.ie o<lbUJclowy Państwa On fo!i pierwszy w m~aście poilskfogo prole­
ma.s pracują<:ych. go,spocJ3,r.kę. a sabotowa,ni-e plami gosipoda•[- Potlsk:ego, popelniali bowiem akty saoo•tażu tari.aitu rllucił h<11sło be-zwzgdędnej walki o czy· 

Zairówno Do,Jeiws.ki, jak i Rozmanit, pocho- cze.go je~'t o:.abotowa:.'liern państwa. prze.z uLrudni.3.111.ie lub un.iemorżliwLa.nie p!l'awi- S<tą dUS1Zę dziecika w svkO'le, waJlki z pnej>arw<'· 
dzą z tego śmdow.iska kaipitah;tyczno - ~.~e- Omawia.jąc następnie sprawę winy c:Mon- dlowe.go dz,ia•łania apara.!:u państwowego, dzia- mi rasizmu i a.n.tyseimi.ty:z.rnu w łódzkim S'Zlk!o,1· 
kulanckiego, które do!>tarcrało im ,;v.s;.p-ólnikó11 ków :rnm;.sji sneun.kowe·i FIOPZO - Bi·~- ła·n'.a urządzeń użytecznoiŚci P'ublic7.in.ej. Do ta- nictwie średnim. 
w ich działa.Jności, zmie.rzającej do uniemoż1 '- rln.ycl<i<;go, Romańcwka i Kuchowski€gn pro- Ja.ko dz.ialacz po,Ji:tycznv dał .się poznać dr 

. . db d t t d k ~ dl 'l'ł s b t . d . . . . kich urządzeń nale;ża'ła CentraJa Zbytu Prze- w, .. ,,,..kow~·'--··· '>T la.tarh ' 1937-39, bo.d„,.. un·1·~i·~-w1ema o 11 owy, a ym samyn1 wzros u o- nra·"or po· ues 1 : - a· o az:1 opuscic s ;ę -.~ ~"'· „ ~ " -.~ ~ a 

bmbytu całego kraju. mo.żna nawe.t nie bic.rąc piemięci.zy, ale cl.ział~- my-silu Papierni·czego :i FIOPZO. Powalane one to.rem Klubów DemoikratyioZJnych i założycie-
Nie jest rzeczą p.rzypad<ku, że natural:1y m !ąc na s?.;kodę Pa11stwa. Remanenty poni-2m:ec- byly dlatego, by WZJr,a;;tał dohroby·t Pańis,twa i Jem t!Lklego klubu na ,teren.ie ŁoclizL ~1uh prze· 

sprzymierzeńcem Dolewskiego stal się \Va .~ hn- kie mi,ary iść na odbu<lorwę pr.zemy6Ju pai!- mais pni.cujących. ksztako1ny został wkrótce na Sbwnniotwo De· 
wiak i Mikołajczyk. Droga dolewszczyzny - s>twoWP';fO, na inwestvcje dla f..51br1"k na Zie- vV 7Ja:kończemin.i swo}e.go iprzemówienia mokratycznie, Móre w 1938 wku w,prowadz;ło 

to droga spekulacji i sabotażu, próba wniesie- miach Odzys.ka.nydi. Kari:dy gro.sz ek,rad<.ipny, prokurator domaga/ się dla oskarżonych Da- cenionego przez oałą Łódź pioniera oświa1ty po-
11ia chaosu w byt pmistwowy, próba pu.ywró- a pr.ze:nna·czony na Ziemie Odzy<Ska.ne, jest sa- l/ewsJdego i Rozmanita - KARY SMIERC!, dfrl st~wej na sitanow:i.sko radnego miasta. I .l"a 
cenia stanu sprzed 1939 roku. ObUcze Doiew- bo,tażem. Wiemy wHys1cy, z jakim trudęrn Kozieła długoletniego więzjenia, dla Romrzri- pl€a:1u.m, i w komi15jach Ra.dy Miejs'kiej dr Więc­
skiego i jego adherentów obrazu/q fakty. -- z,agospo{hwwa!liśmy Ziemie Odtzyskane, jak 

1 
czuka - dożywotniego więzienia, dla pozosta- kowsilci wiernie ikollltyinuował swoją dzdalal­

Tu'taj '!Jro<k:urator omówił i scha,rak1eryzo.-,-a.ł bardzo chcieli nam je wydrzeć kapitaH!Ści n- łych - Springera, Kuchowskiego i Bied:!y~- ność szermie!"1la walki o godn10.ść i prarwa czł<J· 
dzia.lalność głównego oskarżonego. :rmstęI>-nJe m0r;~1<ali-scy i a•ngielscy. kiego - kary więzienia. lwieka, o s11>rawiedliwość sp<)'łeczną. 
KQ7'ieła -- ;pr..i:edstawidela sfer ban.kowych je­
s:z;cze &przed wojny. 

- Te dwie po1k rewne dU:s?e - 'POWiedziaJ 
:pr.okwr.ato-r IO•z.;rn.częły dz,iała.'1.no6ć, k'.óra 
miała na ceJ;u 6'pa11a.li·:io•wa;ni,e pocz:yinań ~onot­
n1iików, kló,rzy chcieli uruchomić fabryki. Do­
lewsld 'fOZ1J>O<:zyna od te<:io, że 'la!łącza falszy­
wy dokument o swoin1 stainie mająt.kowvm 
i uzy-.:kuje kredvt z Banku H'lndJr.we')o, kbrv 
pudpisuj.e mu Ko.ziet Ba,nk Handlmvy, ;i.nw;._ 
ła·ny był do tego, by · inwesto•wać pie.mąd<:e 
w przemysł. w odbudowę kraju. Krcik Do-lf:'••r­
sk.eqo i Kozieła kieruje p;-ewiądzP, pneiljnac-zo­
r:P dla :robotników, przociwko robotni1kom. 

Dclewski zac.zyllia rozbudc,wę swojego przed­
s:ębiors.twa o<l małego 'SJkładnika w zruinciwa­
nym pokoju. Jeqo -bog<,ctwo rośnie n~ zvs­
k11·~h. wy<:.:o<;kanych z lu,d7,i prc:.rv, nab\'Wil to­
war na drodz.e uielepa.!r1ei. zapełnia swoje m'l­
gaivr.y, uzyskuje i Banku Haindloweg,J "lJWe 
k.rPdyty i zamraża papier. 

Uczciwą ma:żę kupi<!cką 30 pmce•nt pFy 
~l.JpiP.lZP. nabywanvm w CentraU Zbyh1, uwa­
ia'ł za -zbyt maia. Chciał kupić za 100 - .g,prze­
dac 'la 1000. Kiedy rc.z,budował już skla<ly. 
zwrócił się do Pai1s!Jwowej Faibryki w Ford0-
~c, gdzie dyreiktcll'~ był o&ka.rżoi'ly Rrnz.rua­
nit. Jest rz:eraą charaktery-styczmą, że pierw­
.gza fabry1ka, do ja.k.ie.j jedzie, 'to właśnie .l'nr­
d011. Dyrektor Fordan.ia - tó stary znajomy 
Dolewskiego, były akc;o11ariusz różnych przed­
siębiorstw; Dolewsl~i wiedzie/, że z nim bę­
dzie mógł dokonywać machinacji na szkodę 
Państwa Polskiego. Robo.tnicy uruchamiaii fa­
biryki w często ciężkich wamnkach material­
nych, wiedząc, że praca kh w.pływa ;na t-:>, aby 
polens-zyć ich byt. Ten trud robotnika w Por­
do7Je kradł wspólnie z Dolewskim Rhzmanit. 

Nastęj}nie prokl11Tator prze<:hodzi dn dz'a­
ła'.nośc: Doleiw'Sik.iego, jako wice;przew:Jdn,czą­
ce,go ZrzeSJZenia Kupców. W ciąg·u noł r;;l<.u 
Dolewski s.taje się najwięk.szym kup::em na 
rynlm papierniczym w Polsce i 'l teJ> :ytuh1 
0<tizymuje wyisobe slanowiroiko w L'7t:szeniu. 
I •tutaj nadużył zaufani,a człoal.ków swojeqo 
zrz,eszeni.a. 40-·tu kupców było członkami te­
go zrzeszenia. Centralny Za.rząd Przcmvs>u 
Paplema<2ego przydzie•lał na równych ;H.ni1rh 
każdemu kupcowi jedną cz.terdziestą m·~~ć p1· 
p'.e' u, pr:rez.naczonego dla in.icja.tywy rrywat­
r1ej. Do,Jewis.ki wtnien był &trz,ec s:'.lrnw1e.dl1-
wego podziału, jedna,kże i tuta.j jego żyłka 
e<peirnlancka zag.rala i oszukiwał zr29~zonych 
k·1pców. Poibierał jedną czte'rdz.iestą n~ s,vo­
ją firmę i dla każdej z 7.miu spóle.le towa10-
wych, dla sklepów de,talic111ych i swo eh .;;p·)­

le1ń: fik.cyjnyc.h. Odlmpywał naty•chml~st hwar 
z ty'h spółek fikcyjnyd1 i albo spr.rn.Jawał 
z zy;.k1iem 8 zł na ze13zycie ,albo magazyPow~I 
i w tem spo.sób poclwyższał n.a rynlrn cenę l:•­
w:i.ru. Tak, jaJ{ kapitaliści amerykańscy, nie 
myśląc o głodzie mas prnc.ującyd1, paJą kawę 
1 zywn0~ć dJ;i utrzyma•nia W)l'SOk i·ej ~env na 
:ynku, /J:>lews.ki magazynował towar, n0dwvź-
5.7<?1 w ten sposób sztucznie ceny 7~,;zv1!;w, 
aby jaik na i więcej zedrzeć 'la ten towar c-:.l re -
bctr;.ika. Dolews.k:i para.Jiżuje równie?: Altc>ę 
interwencyjną, Pań.siwo rzuciło na rynek 
wie,J.kie ilości zeszytów po niskiej c3111e. Dn­
le•w;;ki skupuje i za.myka te zeszyty u sieh1L 
na s.kładzie. 

Następnie pro.kurator oma wie. dz. 1!u'11 •'.'l~·~ 
na tle Komi<Sji „Fiop10". Wvkorzys:.a ł .'i1"•'ie 
p'.eniadz~ zarobio.ne. na s.przedaży. po wvgó · i 
rowanY'ch cenach i tymi piPnięd1mi s.kon1m­
powal urządiników pa11s-twowy<:b I e<p">ldZ'i2l- li 
czyrh 

W dalStZym dągu swego ,o.rzemówie.ni·J nro I 
kurator przechodzi do kontaktów Do\e,v.-.:;.ki.:!;1•' .

1 z Mikola jczykiem. - Dolew~ki r<lzumfol. •~­
będzie mial wieksze. możliwofri s:;eku/af'yi~'~, 
gdy Mikolajc1yk zwycięży w wybc1rrtch i d/n­
tego finan8owal an. 

Prze.('h'JdZiJC na!'tępnie rlri •v•n1 osl;;vżrine-
11<> Ko,ziela., .oro.kurato:r s.!Jwie>rdza, że wiina je-

Dalsza walka. z niedobitkami spekulacji 
Główne wytyczne Delegatury Kom~sii Specjalnej na rok 1948 

Trwająca od kilku miesięcy w Łodzi i wo- \mierze dzięki akcj kontrolnej Li'Jdzkiej Dele- ., akcji oraz najb:iższych zadaniach Łódzkiej 
jewództwie łó.dz!dm stabilizacja cen na arty- gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. , Kom. Spec. zwróciliśmy się z kilkoma PY­
kuły pie!'Wsiej po,trzeby :na.stąpi:la w znaczmej Celem zorientowania się w rozwoju tej ta.niaimi do z-cy pr7'ewodniczącego Del. Kom. 

Od łapownictwa 
do ławy oskarżonych 

Proces W. G 3AJ w P ołrko\łe 
Przed Sądem Okri;gowym w Piotrkowie ustosunkowują<: się jednak do uboższej części 

dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha ludności. Z bogatymi wolał żyć w wi~szej 
rakterystyczny proces, głównym bohaterem żgodzie, pobierając od mch „naJ.eżny haracz'' 
którego jest b. naczelnik I-go Urzędu Skarbo Oskarżony prowadził wystawny tryb życia, 
weg-0 w Piotrkowie _ \Vładysław Glapa. nie licząc się z pien:i;dzmi. To w końcu 1a­

prowadziło go na ławę oskarżonych. \'\/'płynęła 
Zasadniczym tłem omawianego procesu - cała lawina skarg poszkodowanych podatni­

są nadużycia, jakie popełniał os~urżony, wy- ków. Glapa do winy się nie przyznaje, twier 
korzystując swoje służbowe stanowisko oraz dząc. iż padł „ofiarą mściwych Judzi", którzy 
łapówki, które pobierał od podatników przy ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
wymierzaniu im wymiarów podatkowych. mszcząc się za „nieco rygorystycrną i zbyt 

Charakterystyczne jest, że Glapa brał la- gorliwą d?.:iałalność służbowa''. Proces wzbudza 
pówki i od biednych, i od bogatych, najostrzej w Piotrkowie zrozumiałe zainteresowanie. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej f W PZPB Nr 4 czołowe miejsca 
wśród t~aczek prac~j~cy~h na R krns- 8 krosnach automat. uzyskalY: Helena 
nach naJlepsze wymk1 osiągnęły: Irena Pront (157,1 proc.) i I<azimiera Stępień 
Ziółkowska (167,8 proc.) oraz Ma,rta l'\'Ia~ ! (164 proc.). Na „czwórkach" pierwsze 
jer (164,5 p~oc.). Na „szóstkach" uzy-1 miejsce zajęła Marta Głowacl'a (158 
skały: Stanisława Baranowska (163,2 proc.), a drugie Irena Zygmundk (151 
proc.), a Anna Wróblewska (152,2 1>roc.). I proc.). 

\~. P~PB Nr ~ ~' tkalni na „szóst- W PZPB Nr 5 w. przędzalni (4• stro-
kach p1e1·ws:e m1eJsca uzy.skały'. ~I-el~-1 ny) wyróżniły się Janina Pilarska (194 
na Bogus (17.-.2 proc.). Halm~. Lipmska proc.) i Kazimiera Kalino\vska Cl53 

(167,!l proc.), Józefa Seweryniak (167,2 1>roc.). a w tkalni („czwórki") Wladvsła­
proc.) oraz ~nna Rams (162,9 ~r<>c.). I wa l\llilczarek (174,5 proc.), Maria Ilrzo- ~ 

~~ 
Na „czwo~k~ch ndznaczyły się: ~b- zowska (172,3 p1·oc.) oraz Stanisława 

1 

\ 

d~~ła~va Wozmak 160,6 proc. a .Jozefa Górzyńska (171,8 proc.). 
Jozw1ak 150,9 proc. \V p p 

We współzawodnictwie zesp<>łowym . Z B Nr 7 wyróżniły się w pni:ę-
mistrz Engel (111,3 proc.) \'11yprzcd7.ił Ki· dzalm (780 wrzecion) ~aria Woźni!k 
blera (106,1 proc.}, a Stolarz 1;ygmunt (162,4 proc.) oraz .Iforneh~ ~~wak (16~.1 
(117,5 tlroe.) Stolarz3 Stefan,1 (108,5 li proc.).. W tkalm („czwork1 ) azyskal ' ' 
proc.). Franciszek Kopacz (168,3 proc.). 

W prz()d:r.alni cienkiej wykom-tła Uro W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
nisławrt świtoniak swą normę w 180,3 wrzecion) wyróżniły się: Helena Stoleu­
proc., a w przędzalni odpadkowe.i .Tó· werk (158 proc.) i Helena Górecka 1156 
zef Wachecld w 162.5 proc. proc.). W tkalni uzyskał (na s~e~ciu 

,W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 ! krosnach) Kazimierz Bełdowski, a Ja­
<>tronach wyróżni!v się: Genowefa Ka-· nhfa l\fuciniak (,.czwórki") 171 proc. 
łuina (144.1 proc.), Genowefa Cich~t:'ka W PZPB Nr 9 pierwsze miej;;ca w 

(143,6 proc.). B•on1sława. Woźniak {14.:C,5 I przędzalni (3 sti'ony) zdobvły: Weronika 
proc.) i Bronisława Olejniczak (111,i l\Jilewslta <158,3 proc.), Jadwiga Woi-
11roc..), a na trzr.ch stronach: Stani~lawa 1 niak (155 5 proc.) oraz Anna .1eruzal 
Niestrata 0113.J prnc.) oraz Genowefa 1140 proc.). W tkalni (6 krosien) wyko­
Bartc.sik (143 9 proc.). nał Stanisław Kubik swą normę \'\" J6!1,3 

W tkltlni na .. szóstkach" uz.vskal Rro proc. 
11isła.w Ciuła 128 proc, 'l He.lena Płach· W PZPB Nr 14 wyró:lniły się: A.n-
'a ' · <'Z''"•>~ld") 15!1.9 proc. na Świątkiewicz. Antonina Szubert. Sta-

w PZP.B Nr 3 pierwsze miejsca w nisława Urbltńska, a w PZPB ~r 17: 
1kalni zdobvły: Maria. Pachulska (6 kro- .Józefa Rózga i Józefa Oficz. 
'ien - 169 nroc.) i Maria Gnclak {4 W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
krosmt - 180 proc.). się: Antonina \V<iłoszczvk (141,R pt'oc.). 

We w~pólz!łwodnfotwie zespofow~·m Zofia Kr'Zemińst{'.\ (145.7 proc.) i ,\lfre­
wyp:rzedził salowy Mamrot (119 p:-oc.) da Latnszkiewkz. a w PZPB w Zl!'ierzu: ] 

1 Szelesta (110.2 proc.), a Bucbner \112 Maria Po<!rardzińska, Antonina Nowak 
proc.) Bociana (110.7 proc.). i Zofia Dudek. 

~~2zz;;-~~~ 

Spec. - tow. Bohdana. 
Co umożliwiło tak szerokie przeprowadze­

nie akcji antyspekulacyjnej w 1947 r.':'" 

„W pienvs-:::ym rzędzie - współpraca z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 
w tym względzie dała klasa robotnicz"ł na­
szego miasta przez zorganizowaną pornof" na 
odcinku walki ze spekulacją ze strony Zwią::­
ków Zawodowych i partii politycznych. Od 
maja 1947 r. nawiązaliśmy trwały kontakt 
z uczciw~·m odłamem kupiectwa, a wra::>~cie 

z int~ligencją pracującą. Tu trzeba podl;rP.ś­

lić udział naucyzcielstwa łódzkiego w akcjach 
k0ntrolnych. 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dała 

nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed­
nej strony nałożyła wyrażne i określone obo­
wiązki na prowadzących przedsiębiorstwa 

handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła kom 
petencje Delegatury. 

„Jakie zadania stawia sobie Delegatura 
na rok 1948-my?" 

„Trudno, chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te .zadania szczegółowo. Jed­
nak główne wytyczn'e naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 

jeszcze powiązania ze społtczeństwem łódz­

kim, przewidujemy powstanie nowych Fab­
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie­

n;u, przeciwnie - zapowiadamy jej wzmo­
ŻPnie w 1948 roku. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo­
kolcjJwą. jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
pcdrożenie.: 

W 1947 roku, dzięki wykonainiu pld:m1 trzy· 
letniego i ~zerokiej akcji an.tyspeku1acyjne.i 
przestępczość na odcinku gospodarczym zma­
lała w łJodzi z 70-ciu procent do dwudzi estu 
k~lku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten orls!'f Pk 
szkodniczych wykroczeń. 

· Wywiad przeprowadził 
Bolesław Dziadost 

Klo pierwszy? 
7 stycznia. we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym n :J.,ile­
psze \V.Yniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
pian dzienny w przędzalni średniej w J 09.4 
proc., w przędzalni odpadkowej w 120 pro~ .. 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim. miejscu upiasowały się PZJ>B 
w Pabianicach. 

Przemrnł wełniany walczy o nierwszeństwo 
We współzawodnictwie wśród tkaczv pra­

cujących na dwóch krosm~ch korto\.~Y"h w 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali: Ber­
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeu~z Kar­
liński <159.5 proc.), Stefan Andrzejczak 059 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157.6 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
Alfreda Cis.zew<Ska (147,9 proc.l oraz Jr&'la Ka.r 
bowska (143,7 proc.'i. 

W PZPW Nr ~ uzyskała Leokadia Bilska 
051.4 proc.) . Drugie miejsce zajął Stefan 
Retelewski (11P pn · 
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. Te!efony · 
Komenda MO 16-62. 

Miej6kie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informac1a Pocztowa - 12-1 I 
Inform kolej. i biuro podróży 

tel. 12-95. 

I Straż 

„Orbis" 

Dziś 
ski<=~go, 

Dyżury aptek 
dyżuruje a?tel<a rngr. Ch!ebii1· 
ul. Żymierskiego 19. 

Teatr Mie1s~i 
Dziś od godziny 9 rano do lB wieczarem 

Festival kółek amatorskich przy Rodzi.nie Mi­
licyjnej Komend Powiatowych MO wojewódz-
twa poznańskiego. · 

Di;>:ś w niedzielę, dnia 11 stycznia 1948 r. 
o godzinie 19,15 „Pokój ludziom dohrei woli" 
..... opowieść wigilljna w 5 obrazarh. 

i n a 
Kino „BALTYK" wyświetla film pt. „TA­

JEMNICZY NIEZNAJOMY". 
Kino „WOLNOść" i Kino „STYLOWY" 

wyświetla film pt. ,.PEPITA JIMENEZ". 

G t OS KALISKI Str. 9 

-wios a peperowska 
VV Wilkowicach w powiecie rawskim 

w dawnym pałacu „dziedzica" odbyw::i.­
ją się co sobota zebrania koła PPR 
i zebrania koła ZWM. 

mieJsce jest w PPR i założy11śmy Koło nić bezpieczeństwo wsi i gmuue, jesz­
z 12 członków. cze przed głosowaniem ludowym zorga 

vYchodzimy do sali pełnej ludzi. Na 
ści?-nach wiszą portrety dostojników 
panstwowych i portret tow. Wiesława 
oraz portrety Buczka, Findera, Nowot­
ki, Kościuszki, Mickiewicza itd Pod­
chodzi do nas sekretarz Koła a zara­
zem sekretarz Komitetu Gminnego 
tow. Bocheński wraz z wójtem tow. 
Kuśmierczykiem i kierownikiem szku­
ły tow. Strygncrem. Rozpoczynamy 
rozmowę. Dowiaduję się, że wszyscy 
członkowie Koła czytają „Chłopską 
Drogę", „Trybunę Wolności" i „Glos 
Robotniczy". Nic dziwnego, że wszyscy 
dobrze orientują się w zagadnieniach 
nie tylko polityki i gospodarki we­
w11ętrznej ale i międzynarodowej . 

Oczywiście nasze sla!!owisko nie po­
dobało się wójtowi i przewodniczącemu 
Rady Gminnej, zażartym reakcjoni­
stom i peeselowcom, no i zaczęła się 

walka. 
Teraz na ich miejscu mamy członka 

naszego Koła tow. Kuśmierczyka. , 
B. parobek, a obecny właściciel. dział 

ki z reformy rolnej okazał się lepszym 
wójtem jak bogacz z PSL. 

Zrobilismy trochę porządku w pała­
cu. Jak widzicie mieści się tu świetli­
ca PPR i ZWM, ponadto jest tu także 
szkoła, ktorej przed wojną nie było. 

„Jaśnie dziedzicowi" Wilskiemu nie 
zależalo, aby nasze dzieci chodziły <tl-ł 
szkoły,· łatwiej przecież ciemnych wy­
zyskiwać. 

Sekretarz Koła tow. Bocheński nie bez W piwnicach pałacu przez 16 lat 
dumy opo\l.riada: - „Zaraz po wyzwo· mieszkały trzy rodziny, obecnie miesz­
leniu, gdy zaczęliśmy dzielić jaśniepań I kają w pokojach na góru-, a w piwni­
ską ziemię, zrozumieliśmy. że nasze cach są kartofle i węgiel. Ażeby zapew 

nizowaliśmy ORMO z 50 naszych tow<J 
rzyszy. którzy pełnili służbę nii:> tylklj 
w gminie ale i w całym powiecie. Obec· 
nie w promieniu paru kilometrów ża­
den złoczyńca się nie pokaże. 
Wybudowaliśmy remizę strażacką 

własnymi siłami i zorganizowaliśmy 
ochotniczą Sti·aż Pożarną. 

- A jak wygląda u was podatek 
gruntowy? 

- Trochę to było i ciężko, bo i su~ 
sza urodzaj obniżyła. no i dużo jest u 
nas parcelantów, ale tak zrobiliśr.:y, ze 
oddajemy podatek gruntowy całą wsią. 
Zsypaliśmy .iyto na fury i z trans7ia­
rentern odwieźliśmy do pnnlctn zsypu,, 
oddając w 100 procentach, tak, że za­
wstY,dziliśrny calą gminę. 
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Podobnie miała się akcja pomocy na. 
odbudowę Warszawy mówi dalej 

sołtys tow. Sujka - Wilkowice zebrA­
ły 2.000 gotówką i 14 metrów żyta, a. 
pozostałe 26 gromad około 3.000 zł. go· 
tówką i 15 metrów żyta. 

· azdy instruklorOw rolnych - Jak liczną organizacją jest Kolo 
w W ilkowicad1.? 

- Obecnie mamy 140 członków, Ko 
W czasie od 10 stycznia do 14 lutego br. 

odbędzie się szereg zjazdów instruktorów rol­
nych, wrganizowainych przez Mini;;ter&two 
Rolnictwa i Reform Rolnych łącznie ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej. W zjazdach 

mi tych . weźmie ud·ział około 3000 instruktorów. „ Ziaidy powyższe mają na celu zapoznanie 
In lruktnrów z zadaniami, jakie ich czekają 

w związku z zapoczątkowaną akcjq podniesie-
• nia poziomu produkcji rolnej. Na zjazda.-:h 
.., omow1ony będzie sta.n rolnictwa pł"led woiną 

i obecnie oraz rola związków branżowych 

w akcji podniesienia produktywności gospo­
darstw. 

r 

Zjazdy trwać będą 3 dni i odbędą się w na­
i;t ępujących miejscowościach: w Zakopanem 
w czasie od 10 do 12 stycznia rb. dla ln;;trnk­
torów województwa krakowskiego, kielec:...ie­
go i rzeszowskiego, w Cieplicach w cza6ie od 
14 do 16 stycznia rb. dla instruktorów z woj. 
śląsko-dąbrowskiego i wrocławskiego, w Byd-
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K munikat 
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej m. 

Kalisza na podstawie par. 23 statutu, zwo­
luje ogólne roczne zebranie członków OSP 
dnia 25. 1. 1948 r. na godz. 14 w pierwszym 
terminie, a na godz. 15 w drugim terminie 
(par. 16 statutu). 

Zl1iórka w budynku Straży, Plac 1 Maja. 
Udział w zebraniu brać mogą członkowie 

czynni, seniorzy i popierający w myśl prze­
pi~ów par. 12 statutu. 

Po•·ządek dzienny obrad: 
J) zagajenie zebrania przez Prezesa Za­

rządu OSP. oni.z wybór przewodniczącego 
zebrania, 2) ukonstytuowanie Prezydium: 
3 asesorów i sekretarz. 3) odczytanie pro­
tokółu z ostatniego ogólnego zebrania i od­
czytanie sprawozdania z dziełalności Zarzą­
du za rok ubiegły, 4) sprawozdanie kasowe, 
5) otlczytanie protokółu Komis.ii Rewizyj­
ne i, 6) zatwierdzenie budżetu 1rn rok 194fi), 
7) komunikaty Zarządu i 8) wolne wnioski. 

Zarząd O. S. P. 

ODWOŁANIE POCIĄGU 

Pociąg pospieszny na linii Szczecin ·- Poz­
na1i. - Kalisz - Łódź odchodzący z Kali.;;za 
do Łodzi o godzinie 8,32 został z dniem 9 bm 
odwołany na czas nieograniczony. 

llllllllllllfllllllllllll'llllllllllllllllllllll 

goszczy od 20 do 22 stycznia rb. dla woj. po- rb. dla woj. białostockieg1J olsztyńskiego lo ZWM liczy 40, Liga Kobiet 20. 
morskiego i poznańskiego, w Sopoci.e w cza.sie oraz w Łodzi w czaJSie od 12 do 14 lutego rb. _ flit jest czlonków w zw. Sarnopn• 
od 29 .do 31 stycznia rb. dla woj. szczecińskie- dla in&truktorów z woj. warszawskiego, lube.\- mocy Ohlop87cie,i? 
go i gda1iskiego, w Olsztynie otl 5 do 7 lu.tego skiego i lódz.kiego. _ Koło ZSChł. liczy 120 członków, 

Powszechny Dom Towarowy w Kali zn 
obleąanq przez tlUll'lłJ hU.flHiącqch 

Nowo otwarty Powszechny Dom Towaro- Nic dziwnego -- jest to pierwszy interes 
wy już w pierwszym dniu swojej handlowej handlowy w Kaliszu, zakrojony na tak du­
działalności urządzeniem wnętrz, zasobem żą miarę; dający po najprzystępniejszych 

cenach szerokim warstwom społeczeństwa 
towarów, miłą, i odpowiednio dobraną ob- artykuły pierwszej potrzeby, oraz galante­
sługą, a przede wszystkim 8woimi ccnom·i, rię i tek.stylia od najtańszych do najwykwin­
zclobvl sobie 'rwszr l<upujai:yd1, l tórvch 7e- t.niejszych. 
względu na szcznpłość lokalu trzeba wpusz- Największym oopytem cieszą się działy: 
czać grupkami. A że nie jest Lo tylko powo- tekstylny, naczyń kuchennych. chemiczny i 
dzenie chwilowe, §.wiadczą o tym niesłabną- materiałów piśmiennych. chociaż i obsługa. 
ce, a wzrastające z każdym dniem obroty z pozostałych działów nie może narzekać na 
w kasie. bezczy:imość. 

Z miasta i z województwa 

ponadto założyliśmy w tym roku filię 
spółdzielni ,,Samopomocy Chłop;;kiej" 
która .zaopatruje w towary me tylko 
naszą wieś ale i ~ąsiednie gromady. 

- Ile razy w rniesiąrn i jak odby­
·wacie zebrania Kola? 

- Zebrania Koła odbywają się regu 
larnie co tydzień w sobotę, zamiast re• 
feratów czytamy artykuły z... „Chłop­
skiej Drogi" lub z ... „Głosu Robotnicze 
go", a później dopiero dyskutu.iemy. 
Ponadto na porządku dziennym stoją 
sprawy gromadzkie, gminne, a nieraz 
załatwiamy nawet własne spory. 

-- Jakie zarnia.ry mają Kola w obec 
nym. tzasie? 

- Najlepiej o tym poinformuje 
Was porządek obrad dzisiejszego ze. 

w ramach prac nad elektryfikacją wsi oraz w mieszkaniach wszystkich pracowni- brania.. N a zebraniu w myśl planu 

dokonano przyłączenia do sieci niskiego na- ków rolnych. Zelektry.fikowany został rów-

1 

Kom. Gminnego wytypujemy na wsie 
pięcia majątku państwowego Zydowo, pow. nież pałac w Żydowie, przeznaczony na po- _ gdzie są słabe K~ła part ·ne lub 
Oborniki. administrowanego przez Zakłady mieszczenie kursów dokształcajacych dla pra . h . . 5 t YJ ' 
Doświadczalno - Szkoleniowe Państwowych cc·wników administracji rolne.i .Państwowych lC Jeszr.ze me ma - ~o owarzyszy, 

Nieruchomości Ziemskich. Oświetlenie elek- Nieruchomości Ziemskich w zakresie mecha- napewno rezultat będzie. 
tryczne przeprowad1.ono również w mleJSCO- nizacji gospodarstw folwarcznych. Dalej omow1my spra.wy odłludowy 
we.i szkole, dziecińcu i świetlicy majątku ---- wsi. Chcemy a by nasza \'Vieś miała Ził.• 

Koncesjonowane Przedsiąbiorstwo Budowlane . 

inż. Wt KALISZEWSKI 
KALISZ - ul. C 1. ę st o cho wska 32, tel. 13·16 

-
WYKONUJE ROBOTY BUDOWLANE, PLANY I OBLICZE· 
NIA TECHNICZNE, ORAZ URZĄDZENIA SANITARNE 

budowania, aby parcelanci nareszcie 
wyszli z cuchnących i wilgotny:!h czwo 
raków, aby n;~sza wieś miala. światło 
elektryczne, no i korzystając z łagod„ 
.nej zimy, chcemy pobudować dobrą 

drogę przez wieś. 
Ponadto chcemy rozpocząć wspófaa· 

wodnictwo 11iiędzi1 narni, kto prędzej 
wybuduje gnojownię, kto więcej zas~­
dzi drzew owocowych, kto w tym roku 
będzie miał chwastów mniej w polu. 
Wszyscy muszą siać siewnikiem. bo i 
ziarna wychodzi mniej 25 kg na 1 ha, 
a plon jest większy o 100 kg, czyli 
zysk czysty 125 kg z ha. 

Zebranie się rozpoczyna. Uderza 
fakt, że nieobecnych jest zaledwie 14 
i to z tego 9 jest usprawiedliwionych. 

Bukowski Romam„ 

Przetarg nieogran:czony 
Państwowe ZakładY, Żywnościowe „Winla­

ry" w Winiarach koło Kalisza - ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż wp oraz suszy poniemieckich w 
ilości ca 35 tnn. 

Zupy i susz poniemiecka nadaja się na pa„ 
z~ dl~ trzody chlewnej. 

j Przetarg odbędzie się w dniu 15 bm. o g0„ 

D-019628 ślady na śni.egu. K "'2 on. Nie, to ten brzdąc! 
J 

dzinie 9 r~no na tere_nie tutejszych zakładów. 
Towar mozna oglądac od godziny 8 do 9 rano 
w dniu licytacji. 

Wydawca: Mtejsk.I l PoWlatowv Komltet PPR w ltc:Iltszu. !\edakcfa 1 AdmWstrae1,.. Kollsi.. Al Mart!!~ Stali11a l?~ tel. 10.26. Tel. 11oe11y U· 10 Goqzln "V orzyięć: ~- -'<;k'or Na~. lS-19, 
C:p!(raicniat: 10-13. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Praia" f..ódt, żwłrkt 1JA 
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,Rozwój sccjalizmu od utopii do nauki". 0-l M~ k• I k• P 
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becność wszystkich ~1uchaczy ohowty:kowa. 1gaw I Z meczu p ywac lego raqa -
Towarzysze z PPS m ile· widziani. 

Lódź 
Z~BRANIA KOL PPR. 

W cłniu uzisicjszym cdiJedą, sie zebr,mia 
!.ół w na~tępujących fabrykach i instytucj],ch: 
\VIDZEW 

O g1loz. 10-e,j huta Ge-ha. 

GÓRNA 

Wczo•raj zi.ry • owałem się od samego raau. ILie&p-0dziain.ek łe.piej unikać. Bo to z ])Ublic-z· 
Z cyklu z.djęć robiony-eh na mocz.a ply'fl•ac- nośc·ią ni gdy nic nie wiadomo. Prędik.o taka 
kim Praga - Łódź wyszły .n.ais.zemu repoirte· rorngrywka mogłaby się jej S(przykirzyć.„ 
ro'Wi tylko ... dwa, z których jedno uwi€CZ111ia· W SZATNI FUTRA I HOCKLE ... 
jące ko11ce dohych !końc-zym Kr-ećmy wysta- Szatnia YMCA przypominała loka·! d3ncin· 
j ący'ch z wody podczas wyiko•11a,nego któregoś gowy. D11żo pań i panów. Pamowłe często za­
tam z rzędu -skoku abso.lu•true· nie nadawało pięci na ositatni guzik w g.am.ituraich nawet 
się do xe.;:irodukcji - drugie ba•rdzo zre.s.2tą wbzytowyoh, panie w zwykłym &wyim bogac­

Dziś odbędą się zebrania kół terenowych mi łe, grupkę p ływaczek c:z€JSki·ch i warsz.aw- twie - wdzięku i do·hrego smaku. 
Olechó•.v, Wiskitno, Jędrzejów, Młynek i Dę- .f•ko-lódzkich, ma,ją Czytelnicy prxerl oczyma. Czy pływ.anie s taje się sport.em ek&luzyw-
bowa. · \Ale lo stanowczo za mało, aby nie w~ąć pió· nym? Do pew.nego stopnia moiże ~ak. Ale to 
FABRYCZNA _ PZPB Nr 1 

1 

ra do rę:Ci i nie uzupeŁnić wyświetlonyioh kła· w niczym nie zag.raża idei uma.5owienia s.por-
O godz. IS-ej wyk::>ńcza!nia koło III. tek filmu p iwnym słowem. tu, jeżeli zapewnimy doń do-.;tęp w..;zyistki;n, 

I 
WILCZE DOŁY przez o.dJlOIWiednie ce•ny bHe·tów. Wydaje nam 

BAŁUTY Ponieważ fotoTe.po-rtaJż, !IlJUsi terż ja!k ka:iJda się, że jedn-ak dla ludzi prwcy ceny biletó·.v 
O godz. Ul-ej .,Rogi' ', „Teofilów", O godz. rz ec z mieć począ;te.k i koniec, za.czynamy od na ci.ekaw·sz-e zawody -są &tooo·wc-zo za wyso-

15-tcj „Fabianka". wejścia do plY"vaLni YMCA. Dzia•ły się tu ne- kie. I to nie tybko na pływa-ck.ie ... Czy nie 
---- czy humoryistyczne. Tuż za kr-at'ką od uJky wa1r-to było•by ka.sztem ulg dla świ.a<ta pracy 

Uf zw;azke,t .. ft,1.1 Traugll'lt.-1 U€•t<:1wiła się k0Je1jk·a do kasy, po - podnieść cenę biletów :norma.llllych (czytillj dla iW 'ł 'ffl l!l. ,,. !,I n i ey1atŻ je.d.na1k wielu mia.!lo już bille-ty, usiiło - p.rywatnej ł<n.icja1ywy) . 
- wali więc prze,rwać się p·rzez ko.rdon do d1u · „BON-TON " OBOWIĄZUJE ... 

l~ Ul> O ~O Ut U~§.. giego we jścia, którym łatwo mtJżna byiło .p'fze- Wizyita pływaków czeskich pozol3'tawila w 
n ~ł ~ 15 U "~· dcstać 5.' ę · do wnęt,rza. Z cliwl<lą j.edn-a<k prz.e- Ło.dzi miłe w·rażcmie. O bjawów cora-z b.a.rdziej 

---------- dc'Stn,ni.a s i ę 7.:t koleikę wię!<5.WŚĆ kładła się zacieśniającej się przyjaźni połsiko-czeskie.i 
ZEBRANIE ' pl:'ldk iem. gubih kaip e\1 · - -~ i okulary z nosów. mieliśmy wiele na pływałni YMCA. Pierwszej 

Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pol'wzoszni- Okarza.!o się. że za k-;l<ijką do kasy leżały frntemiza-cji dokooia•li kierownicy druży!l wy-
czy, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb. o godz. ścięte pnie drzewa, o k tóre wykręcaino sobie mie.niają·c między sobą braterski !PO<ea lune-k , 
15 w świetlicy Oddziału przy ul. Kilil'iskiego nogi. Pom'mo jednak tych „kłód rzuconych pod póżn.iej ·w Uiprz.ejmo.ści pr.ześcigali si ę.„ sędzto · 
145 odbędzie się zebranie Przewodniczących noqi", w idow;nia n ie świ€ciJa pu<S<tkami. Około wfo podczas eko.ków z trampo.li•ny. Dwóch CLe 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 1.500 o.oób spędziło dwi•e godziny w miłej a:- \ chów z re.guły dawafo wyiszą o.cenę naszym 

Po~ządek d-z ienny oeejmuje: ~pr awozda- mo.;farze. Jednak na p-rzy,;;zfość tego rodzaju zawodnikom o<l p . Leśniewskiiego, kie<rowmka 
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 
Dys.kuśję i Wolne wnioski. Obecność obo­
wiązkowa. Dzfn# o#icjnlną LOZB 

relernlu sporlowe.90 ŁOZP. I na odwr3t, o. l.e~ 
nie·wski wyżej klasyfikował skc,~i Czocha od 
jego rnuaków. 
TAJE~N1CA ZAPOCONEGO OBIEKTYWU 

Dużo zamiesza111ia czynił am w.idow.ni nil.>.7 
fotoreporter, a najwięcej denerwowała ou· 
tJ.l~czn.o·ŚĆ jego magnezja. Oś.Jepiała widzów i 
pozostaiwiaila niepr:zyjemn y :zaaiadi. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 
Publ. w Polsce - Oddział w Łodzi zawiada­
mia, że zebranie pra"cwników Wydziału Kul­
tury i Szt-i.1ki odbędzie się w dniu 14 stycznia 
br. o godzinie 15,30 w lokalu własnym przy 
ul. Wólczal1skiej Nr 5 

Ko111unikat Kapitana Sportowego Nr. 
Najwięcej denerwowafo ito w idz.ów r.a bal-

41 l;:o.n~e . Gdy ni·e p-0mogły okrzy_ki „do.ayć"', 
· misitrz obiektywu ipoczuł w ? ew.neJ chwili >Cf~ 
w'iJgo·tnego '!l.d. .. łysinie. Przedąg•nął po D!CIJ 

ręką i wyczuł... obcą śli.nę . Na zawody międzyo;icrę,gowe 
nasitępujących za.wodini!ków: 

Powań - Łó<lż w PoZ:Ila:niu w dn.i·u 18.L48 !r. wyznaozam 
' - Na d:l'i\°i.iaj :nam wysti!JI'CZY - powie.C.Z lał 
z o'limpij.skim spo.kojem, a na uspra:wie-.d1iwie· 
nie dooał - obii=ktyw mi się zapodł ... 

UWAGA BUDOWLANI! 
W dniu 13 sttcznia 1948 r. w sali Cerutral­

ne.i świetli-::y Związku Zawodowego Robotni· 
ków i Pracowni:ców Przemysłu Budowlanego, 
Ceram:cznego i Pokrewnych Zawodów w Ło· 
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie 16-ej odbędzie 
się zebrania robotmków, Rad Zakładowych i 
Delegatów. 

w wadze rausz.ej 
koguciej 
pió.rk-OJWej 
lelcld.ej 
półśredniej 
śr€dnif'j 

pókiężkieij 

ciężkiej 

' DELFIN \\T SPÓDNICY ... 
Przyjemnie było patrzeć, jak pływały Czesz­

ki, a zwłaszcza doskonała P.ra>Si!ova, ;irawJe 
,. ·~s) nie ustępująca vn;roistem mę:ż.czyrnom. Czeszka 

po.s iadała dos·konale nawroty. Swymi dh1~1imi 
nogami od'bijała się od brzegu ba-seinu z ta:lłą 
isprężystO<ścią, że o<l irazu n iema[ zyskiwdna 
o!koro 10 metrów przewagi nad naszymi za· 
w.odniczkami, które obok niej wyglądaly jak 

·- Ka.rg ier (Zjedno-czone) rez. Adam\15 (Coin.co.rdia) 
Br:zóz.Jca (CO'llcordia) re;z. Sta'S'ia.k (ŁKS) 
Maroi:nkowS!ki (ŁKS), :rez. Mazur (Tęc;za) 
Boniko=w~ki (ŁKS), irez. Grymin (Tęcza) 
Szcz.apińSJki (Zjednoe20ne), rez. Olejnik 
PilSdlr\Ski (ŁKS}. irerz, Traęsowski (Tę.ma) 
Urzęd-OWicz (Victo•ci.a), '!'ez. Z:yfa; (ŁKS) 
St;oc (C01IWOrdia) rez. JaJSokóła (Tęcza). 

Ze względu na ważność sprawy stawienni­
ctvrn obowiązkowe. 

Na zawody międzyokre;gowe Łódź - Wa1rszawa w dniu 25.1.48 r. wy1zna,czam !l)a&tę,pu­
jących zawodników: 

dzieci, o czym. mogą się Czytelnicy przei...::oJlać 
na zdjęciu obok. · REJESTRACJA w waidze mumej 

ik.oguciej 
piórkowej 
lekkiej 
pólś.redniej 

średniej 

pókiężkiej 

ciężkiej 

- Kamili.ski (ŁKS), re.z. Bednarek (Tęcza) 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więź­
niów Politycznych Hitlerowskich \Vięzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łod-zi niniej­
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do 
20 bm. odbywać się będzie rejestracja wszys 
11kich naszych członków bezrobotnych. 

- Czair:nec.ki (Zryw), rez. Stasiak (ł.KS) Gdyby Czeszki nie nosiły zam iwst s-uk:e­
neik ... spodni, moina by Praislilovą nazwać del· 
fiillem w s.pódni-cy. 

- Ma.Tur (Tęcza), rez. Nowi<'kii (Wima) 
- KaiimierC'Zlak (Zjeón.ocz.), re.z.. Grymiln (Tęcza) 
- Olejnilk (ł.KS), r-ez. Szczapiń.Ski (Zjednocro:ne) 
- TrzęsQl\'.'•5ki {Tęc-i.a), rez. Pls.arr$iki (ŁKS) 

„.I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 

- Urzędowie: (Victoria), rez. Żylis (ŁKS) 
Poza programem odbyły się je6Z>C.Ze skoki 

hummystyczne i mecz piłki wodnej. "N sko· 
katl brało ud-ział dwóch Czechów: Krć:ma i. 
Boubnik. Największe brawa zdolbyJi Cz€st w 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Koła w 
godzinach od 10-13 i od 15-18·ej w lokalu 
Związ1m ul. Jaracza Nr 3. 

- Niewaidził (ŁKS), rez. Jaskóła (T~a) 

Seikiundanta wyznacza.ro Gancalilk.oa Józefa. 

t111111,~„m1 ... 
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Naikfodam obowią,z.eik dopiJnow.ania wa.gi za;wodn.iików na kier~wnLków .~szcz~ói1nych 

seik•cj.i; !Z·awodinl<:y winni. posiiaidać: czyis'te b~n daiże, buciki, ska'I1peliki, oraz 'ks1ązeic:złn zawod· 

skeczu „Naiuczyciel i jego uczeń", w k·tórym 
~rćma wys·tąpi•ł w damskiej, lmonej koszuli, 
pożyczonej podobno na... widowmi. 

nioze. ORGANIZACJA DOBRA 
11111ÓI ·mnl " .mm. n 1111 l 1 , • 11111 h1u1d mulit '"'" 11 

RĄBANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 
Waga próbna o.dbędz•ie się w dniu 16 bm. o go·dz. 17-tej w lokalu ŁOZB w drugim ter· 

rninie 24 bm. o godz. 17-tej w lokalu ŁOZB. 

Na z,aklQńczenie orga.n.Lzacja. By'1a 
.ziomie. Informacja publiczności dobra, 
nie iprrzeszarżowa.ny, co często zida1rza 
innych zawodach. 

no. p-c· 
d:nv<..ip 

Za zgodność: 
Kapitan Spol!'towy ŁOZB 

(-) · Sieroozewski S tanJsłtlw (Kr) 

Rejonowa Centrala Aprcwizacyjaa w Łodzi 
p<1daje do wiadomści, że wydawać będzie na 
Zakłady Pracy rąbankę wieprzową wzamian 
tłuszczu ua karty żywnościowe RCA z m-ca 
stycznia 1948 roku dla kat. „M'' RCA po 0,35 
kg na odcinek Nr 19; dla kat. „C" RCA po 
0,35 kg na odcinek Nr 19. 

Rąbanka wydawana będllie od d:nia 12 
stycznia do 28 stycznia 1948 r . Opłata i skła· 
danie odcinków obowiązuje tak ~amo, jak w 
miesiącu grudniu 1947 r. 

W oźnia·kiewicz Iren u je •• • 
Nie jest wykluczone, że ujrzymy go jeszcze na ringu 

W powodz-i bieżą-
REJESTRACJA KART NA MIĘSO 1\~ cych wypadków i 

Zarząd Miejski w Łodz i - Wydział Apro ~,~ 1-;:.?- s.praw mnie], -czy wię· 
wizac-.ii podaje do . wiadomości. że w czasie. od 
dnia 12 do 17 bm. w sklepach rzeźniczych, /r/ ' cej aktuaJinyclJ. opinia 
włączonych do miejskiej sieci ·ozdzielczeJ, /(,C1 s.portowa Łodzi zaipom 

db ' · b d · · · ' t · ir' -. ~J· ;- .-!) , niala o Wożniakiewi· o ywac się ę zie re1estraCJa ;rn·r zvwno · v ') 

ściowych z m-ca styc7nia rb . Kat. I, IR, D 3, ~ rp czu. Nazwisko naJSze· 
LR D 7, IR D 12, „M" (Macierzyńska) oraz „C" ~ go do;ko.nałego bok· 
(dla ciężko pracujących) celem uzyskania > ~ I( / _7 /, ) sera powróciło dopi·e· 
przydziału mięsa śwleżego (rąbanki). l / 'i.~ ro na usta wielu 7.W'l · 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA ( le.nni1ków boksu, gdy 
Do rejestracji przeznaczony iest kupon m I - ---..-r'' '_..,.--<, jeden z OS<td'tn.ich n u· 

wymienionych wyżej kart. Kupon ten sklepy U-::./ __) merów „Prz·eglądu 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 ·

1
, \ ?f( Spo·rtowe.go"' przyniósł 

sztuk na arkuszu. ; " notatkę o memoria.Je 
oSWIETLENIE GAZEM ; A ~ /) Wożnia'kiewicza do 

Z dniem dzisiejszym zosta je oświetlone "J.~.7 PUWF-u z prośbą o u. 
osiedle Montwiłła-Mireckiego ośw: etleniem ga chylen.ie dożywotniej 
zriwym. W 1947 roku gazownia miała w plan~e dysikwalifikacji , którą ukarano go po głośnym 
oświehenie ul. Rz\:jowskie j , co zostało usku- zajściu z kapitanem spo•rtowym PZB, p. Der· 
teczn~one w dniu L.4 grudniu. dą p<.-lc.za-s z.<;·.vodów o ,J:łłęk.itną . Wstęgę 
NOWE UDOGODNIENIA DLA RENCISTOW Bałtyku" . 

Porneważ n.otait.ka zaanie.s.zczoilla w „Pr:ze-
Nie chcąc obarczać dodatkowymi kosztami glą.dzie Sporto•wym" był•a o:patrrzo.it'1 kome11:· 

obywateli otrzymujących renty. Zakład Ubez tairzem sugeB<tionują.cy:m Woźniakiewiczowi , 
ple'.:zeń Społecznych wydał nowe rozporządze-
nie, na podstawie którego urzędy_ i::oczlowe aby p:erw-szy wyciągnął do zgody rękę i prze 
nie będą pobierały opłat od renc1stow przy prosił f). Derdę, zwróciliśmy i;ię do Wożnia· 
wręczaniu im przekazów rent. . ki·ewicza z z.a.pytaniem, j.ak się zapaitruje n a te 

Od stycznia 1948 roku koszt przesyłek po- go rodzaju propózycję. 
krywać l:>P,dzie ZUS. - W pierwszym rzędzie musi prrepirosić 

T·\VA mnie p. Derda - oto pierwsz~ słowa nasa:ego 
SUBWl!NCJA DLA POLSKIEGO rozmówcy. 

FILOLOGICZNEGO _ Gdyby p. Derda - ciągnie dalej Woź· 
Kolegium Zarządu Miejskiego uchwaliło na ni·akiewicz - zdobył się na to, wówczais ja 

swoim ostatnim posiedzeniu przyz'lanie jedno mogę wv. raz i ć ubolewanie, że dałem ponieść 
· subwenc1i w wysokości j00.000 zł 

~~~~;i~{uu. Towarzystwu F'.lo!r.ąi --zri emn , · nko s i ę d~ tego st<l.p~ia nNwom, iż -straciłem cal· 
· · k rvcie wvd ~ łk ów „„,;„1 a·nvch z koww1<> oa-..,w~ni·e na,d sobą. 

c zęscdzww~ pow · Ło.dzi " I nrni·u ' ·b ·O~ólncp, ol - I - Ty·lk n na lej pta'Svczyżnie kri·nflik•t nasz 
urzą emern · . · · . · o · · b · skieao Ziazdu członków Towarzystwa. móg.łby byc zazegnainy. tym, ze• ym Ja go 

pierwszy pme;p.ras:z.a!ł, nde mooo' być m_owy. \ drużyma .. 
Ten po;win.ien pierwszy p m-eproSic, kto pierw- - N;e jest wyik.Juozone, że i w lym roiku 
s-zy dotpuścił się obrazy„. będziemy musieli zOirganizować w Łodzi indy-

Po mimo dysikwa.lifk;a,c jii, . Woź.niakiewiicz widua1ne ogólnopolskie misitrzo1S1twa Zrywów, 
trenuje nadal i poroa.ga KO!Ilarzewisk.iemu w kończy Wożnialdewiicz - gdy-ż Poznań nie 
prowad7.eniu trenl;ng ów sekc ji Zrywu. . wradza do tej pery żadnego w tym kierunku 

- W chwili obecnej - mówi popularny zainteresowa.nia. 
„Moryc" - mamy już niezły sikłarl z wyjąt- - Mis.trzos-twa odbyilyby s i ę gdzieś w po· 
hem w ag cięż<kich, a.Je n1es1t\ly. wciąż „na:wa· łowie mareą - końc-zy nasz rozmówca. 
łają"' nam przeciwnicy. N!e jest jeszcze \vykluczol!le, czy na nich 

Co -z·aka.nt raktu jemy jakiś rne~, to :z przy· nie u,jrzymy już Wożniia.kiewicza. Życzyłaby · 
czyn od o·r.ga1tirzato rów :nie:z.a'1eiinych, nie może sobie tego niewątpliwie cala Łó<lź: Sl]lQ.rtowa. 
on dojść do sku!Jku. w· najbli©sze•j 'pn:yiszłości 
ohoe.'lly zo-rga..-iiwwać k'iLk.a . spotkań w Łodzi Grupa pływaczek czesko-łódzkich na basenie 
prwde ws.zys.tk:im 'Ze Zje.d,no!CZ().ny.mi, Tęczą YMCA. W środku doskonała zawodniczka 
i Gwiazdą. Z tą ostaŁn.ią waJc.zyłaby druga czeska, Prasilova 

M' przededniu Olin1plad•• 

Sklad narćiarZ_y 
Prezes Polskiego Związku Narciarskiego -

d r . Boniecki, ustalił następujący skład ekipy 
niarcia.rzy po·lskich na Zimowe Igrzyska Olim· 
p ijskie w St. Moritz: 

bieg płaski 18 klm.: Dziedzic, Krzeptow­
ski, Samek-Gąsienica , Kwapień, Tajner, Bu­
kowski 

k ombin acja n orweska (bieg i skok): Dzie­
dzic Krzeptowski, Kwapień, Samek-Gąsienica, 
B ukowski; 

bieg . r ozstawny 4 x 10 klm.: K r zeptowski, 
Dzied zic, Kwapień, Bukowski (rezerwowy Or ­
lewicz) ; 

konkurs skoków otwartych: Marusarz Sta­
nisław, Kula .Jan, Samek-Gąsienica , Tajner 
Krzeptowski, Ciaptak- r..'-' ~ienir 

ustalony 
kombinacja alpejska: Ciaptak-Gąsiemca, 

Maru sarz Józef, Schindler Jerzy, Pawlica Jan 
(reiz.erwowy LlpowS1ki). ----

Boks - Hala Wimy godz. 11 Zawody to­
warzyskie IKS (Wrocław) - ŁKS. 

Piłka ręczna - Sala YMCA godz. 10. Mi­
strzostwa siatkówki meskiej o mistrosztwo 
kl A Po południu godz. 17- a mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Warszawa) - YMCA Cf~ódź) 

Czytajcie , .Głos. Robotniczy" 

ł 

• 
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